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Chjena chce przywabić Piastowców
Po w yborach.

W ybory s k o ń c z o n e . Jessscze obliczają się 
oddane do u rn  głosy, je.szcae w ażą się losy, czy 
ton lub u w kandydat zosta ł w ybrany, ale- nie 
ćmieni Lo już w ogólnych ksz ta łtach  zaiYsowują- 
<*>} się hzyonom ii nowych sił reprezentacyj.- 
łnśfch. Sejm/ i S enat podzielone są  n a  trzy , o- 
stro odcinające się grapy, z których żadna o 
własnych siłach  rządzić n ie  będzie w stanie. 
1 gdy w prasie  jeszose panu je  tum ult wyborczy, 
kiedy tn jeszcze rozbrzm iew ają kłam liwe surm y 
o zwycięstwie,, w W arszaw ie, dokąd po za 
kończeniu -i.kćyi wyhorczej pow raca tętno życia 
politycznego grom adzą się rlńnury . Coraz wię- 
re j  podnosi się głosów troski ó p rzyszłość i 
możność rządzenia państw em .

■ Z sojom znikły polskie ugrupow ań a cen
trowe, które przechylając się raz: na praw o, to 
znów n a  rewo um ożliw iały bodaj od wypadku 
do w ypadku stw orzenie jakiegoś rządu,, bodaj 
na s iarom  oparciu w sejm ie. Owe g ru p j centro 
we oddaw ały  praw icy ogrom ne usług i, choćby 
wspom nieć tę ostatp ią, gdy chodziło o poparcie 
Korfantego na p ra z rd en ta  m inistrów .

Obeanie owo centrum  znikło, rów ność ,.s ił 
lew icy i praw icy pozostały , a, n a  trzeciego par- 
dera w yrósł blok m niejszości narodow ych Wi

dać praw icy m ilszym  jest silny  klub Grim bau- 
ma pd powalonego Skulskiego, skoro tak się  

iCiesz’% rezultatami wyborczym i.
F m  wica sz ła  do w yborów po zupełne zwy- 

ię?tvyo, dS§A zna lazła  się w położeniu  kusze- 
iua piastow ców , aby z  nią d o  spółki zechcieli 
'  rządy w państw ie. 7. tym i sam ym i pias- 
• owcami, Icl.ory.cb nie tak daw no ks. L u toslau  - 
pki nazyw ał koniokradam i, a. cala. p rasa endec
j a  p iętnow ała jako najw iększych szkodników 
państwowych. W praw dzie Dmowski poucza swu- 
(ią brać party jną , aby zapom niała  o Yrszyslkiem 
fo kiedykolwiek mówiła, cr/y p isa ła  o ' swveh 
przeciwnikach politycznych, a prof. Rom er z a 
leca jej, a by się s tała  zupełn ie  czaru inneirp 
ptniżeli b y ła  dotąd,, w ątpić jednak n ileży, .-czy

Wybrani zP P P . do Senatu,
WARSZAWA. 14. li stop (teł. wł.) W edle 

flotychcizasowych rezultatów  uzyskała PPS  do 
rienatn 8 mamfofów. a  m ianow icie. Z W ar 
.oziawy B, Lim anowski, z w ojew ództw a w sr- 
Azawskiego P m rss , z k ie lecnego  Misiorełb z

Łuckiego Kopciński, X Śląskiego oasparh as
Krakowskiego Enpfisz, z Poleskiego Sieć&rki  
8-,mv m andat z listy  państw ow ej otrzym uje Ro
sner.

Wybory do Senatu w województwie IwowsKiem.
LWÓW. 14. listopada. (Pat.) Nicoficyałny 

ogolny wynik w ybór ii w do Senatu Z wojew ódz
twa, lwowskiego. L ista  flgr. 1 — 46&37S, 2 — 
,”34.285. 3 -  9.197,. 5 —  2JB82, 7 — 28L, {8 -
5131.665, 12 -  1.363, 17.411, 14 951,

15 -  3.606, 23 — 86Ł- 24 — 72.636, 25 — 124, 
W obec tego w yniku głosow ania praw dopodobny 
jest w ybór czterech senatorów  z listy Nr. 1, 
trzech z listy  8, dwóch iz lis ty  24,

Wojskowa iiiisya generała Stanisława Hallera.
WARSZA1VA, 14 XI (A W.). Inspektor arm ii generał Stnnlsław  H a lle r  otrzym ał o d  

Raay m inistrów nenom ocnictw o w ojskow o i częściow o adm inistracyjne dla zabezpieczę a ia  
spokoju w  w ojew ództw ach twowsłdni, stanisław ow skim  i tarnopolskim

\

P o s i e d z e n i e  w ^ b o s s
«8PRAWA POSŁA KOMUNISTYCZNEGO

WARSZAWA 14. listopada. (Pat.) Dziś \>  j dzielnika. Przedslow iciel listy 5. p . O strow ski 
godzinie 9 .3 0 'rano odbyło się posiedzenie p ań - 1 postaw ił w niosek, abv państw ow a kom isya wy- 
surow ej komisyi wyiwrezej jnid przew odnictw em  | borcza, w obec fak tu  zaaresztow ania w ybranego 
gen. kom isarza p. Brosiewicza. Kom isya u sta liła  p.osła w Zagiębio w yraziła  opinię, że list uwie- 
wyuik wyborów w 32 okręgach, k ióre nadesła- 
Ty pi'o1.ok‘o larnc spraw ozdurua co do wwników 
wy borów. Do godziny 12-1ej l)iak jeszcze było 
spraw ozdań z 21 okręgów. K om isarz B resiew cz  
przedstaw ił zebranym  przedstaw icielom  list w y
borczych do rozw ażenia pvtanie, jak  przy obli

rzylfilniający w ydany przez komisyę na  --zasa
dzie ą r t.  93. punkt 5. o rd y n a c ji wyborczej do- 
sejm n zastęcujo leg itrm acyę poselską, i że wo
bec tego, poaei nie może być aresztow any.. Ko- 
m isya postanow iła jednom yślnie w niosku tego 
nie rozpatryw ać, w ychodząc z założenia, że me 

ezaiiiu m andatów  prayp;idającv.ch n a  poszczegól- j jesl pow ołana do rozstrzygania pow yższej kwe- 
ne partyo na  liście państw ow ej postąpić "na- stji a należy to, do, zakresu w łaściw ego sądu 
mży, jeżeli dzieln ik  będzie w ynosi! poniżej 5 nv toku instancyjnym , Na letn posiw lzenie za- 

ja  powvżoj 4. K om isya zgodnie w yraziła zapa- kończono. N astępne odbędzie się w piątek dnia 
tryw aiue.Mże należy uw zględnić wyższy u ła m e k 1 17. b. nu. o godzinie 10-tej rano.

ze m e można jeszcze snuć żadnych  horoskopów . 
Raczej przypuścić należy, że "pierw szy okres 

Juar sejnm wych nie p rzy n iesie  rządów  parla- 
n e n ta n n c h , ale z konieczności w yda jakieś 
reokrcśtone prowizory iht*.

Rządy lew icy u- obecnej konstelą, yi polity- 
(.znej w ydają się nam  niem ożliwe a w szelkie po- 
S odki u kuoperacyi lew ico z blokiem m niej
szości narodowych są  złośliw ą insvm iacva.

Jak  dalece nie w yjaśn iła  się sytuacya poli- 
y^iZnn w raśm e pc> w yborach, świa.dczv kabi- 

atoofolna pochyłość, pa  której toczy sio obecnie

Hienia kompromisu Piastowców i  „£b|eną“ .
W \RSZ.V\Y.\ 14. listop. ,'tel. wl.) W edług j z „.Chjeną" są  pozbawione realnej podstaw y.

in fo rm ac ji, zaciągniętych w kJubm P. S. L /Stwierdzić należy, że ogół dzionków P  S Ł.
P iast" pogłoski rozpuszczone przez p rasę  p ra-jiiesl przeciw  takiem u kompromisowi, 

wicową, o możliweśni ko m p ro m u u  Piastowców —

w yborczem u „zw ycięstw u" św iadczy wzrnoże-
ną.szc życie gospodarcza G w ałtow ny dalszy  spa- - m e się zbrojnej konspiracyi w tym obozie, zapo 
c ik m arki i ffintastyczny w zrost drożyzny w 'czątkowanei w formie bojówek, 
ostatnich tygouniach przypisyw ano u .wBz«chi.;*>1 - - - - -  ‘ * —. tj godniaon przy pisyw ano powszechnie
Aresowi wyborczem u, który jak  u rzęd z ie  lak 
1 ń  nas m usiał w yw r/eć  w ptyw  ujem ni na  ca- 
mść życia gospodarczego. Ale wybory m inęły 
a tym czasem  zam iast popraw y jes t coraz górze}’ 
yuM nie [.ołożenie gospodaitsze jes t też najlep- 
S2>'m probierzem  stosunkuw  poiitycziycii.

pik dsueoc nawet prawica me ufa swemu

obecnie prze-
: m ienionej w in s tv tu c y ę ^ ta ls z ą  o tendencyach 
l zam achow ych. W idać p raw ica  chce spróbow ać 
| dojść do w ładzy \vbrewr praw u, skoro  droga 
j prawyi zawiedzie.

T aką jest, pow yborcza sy tu acy a  i z n ią  l i
czyć się m usi klasa pracująca, aby  wobec n iepo
czytalnych w ystąpień rozw ydrzonej reakcyi nie 

^stanęła nieprzygotowana.

Oeueyt franeus&i 4 miliardy franków.
PARYŻ, 13 XI (Pat.) M inister sk arb u  de 

Lasterie odpow iadając n a  zarzuty podniesione 
w Izbie w czasie dyskusyi n ad  budżetem  od
nośnie do polityki finansow ej i hadlow ej oświad
czył, że podatki z zysków wojennych przyniosły  
15 iinlrnr ićw 680 'm ilionów , wobec czego defi
cyt państw ow y wyniesie cziery m iliardy. Mini
ster w ypow iedział się przeciw  w prow adzeniu 
now ych podatków .
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Nagrodzona złotym medalem na konkursie w Paryżu, 
stanowi datę epok- >vą w historyi kinematografii 
wszecii.<;vviaU Obra/, mmiwy o po-ężnej budowie 
przedstawia przygody misa woiskowo-tiaukowych, 
wysłanych ctierr zna- K i M U  l £ i V .

Socyaiiśfi niemieccy a koallcya parlamentarna.
WIEDEŃ, 14. 11. (Par.). ,,,N. Pr. P resse" z 

Berlina: Niespowzi inką wczorajszych rokowań
fimcyiny-di by to że socyaLni cfcmotorac; nic 
stprze wiali się stanowczo utworzeniu wielkiej 
teoalicyi to jest pWyatąpaani# niemieckiej' purfyi 
ludowej do gabinetu. Rohmrania frakcyjne nie 
zostały zatem przerwane i dziś toczyć się będą 
tfelej.

GIEŁDA ZBOŻOWA
WARSZAWA, 14. 11. (Pat.). Pszenica kon

gresowa s-acya z&ładowumn 53.000, żyto poznań 
sfcie 118 funt. hol k o  sta-eya 29.000, jęczmień 
poznański 32.800, 33.000, 33250, jęczmień brow ar

T e r r c r  s o w i e c k i .
LW Ó W , 14 XI (A. W.). K orespondent „A.en- 

f.yi W schodniej" z pogrannztt nad Zbroczeni 
donosi Znani z daw niejszych doniesień księga 
skazani w K am ieńcu na  śm ierć zostali wywie- , .
zieni do W innicy, gdzie n a  skutek interw encjo poznański fco stacya 14,000, Croch polny
rządu polskiego przeprow adziły wtadze sow ieck ie, f|Ł:0 wagon W arszawa u7.000, rzepek zimowy 
ponow nie rozpraw ę sądową, k tó ra  zakończyła * 96-000, rzepak --tni 35.000, mąka żytnia 60% 
się zm ianą kary  śm ierci na 5 la t ciężkich lo b ćk  ; wagon 48.750, mąka żytnia 50% fco wagon

56.500, kasze jęczmienna 55,500. o tręby żytnie 
16.000 »ik|>.

Kr,. Świderski i inn i skazańcy przebyw ają 
w dalszym  ciągu w lnchach  więzienia W innicy. 
Dwie osoby z grupy aresztow anych przed ;.r za
niesieniem  do W inn icy  zm arły  w więz.eniu 
Kam enieem m  i pochow ane zostały bez posług, 
religijnej w ogrodzie obok aresztu.

W więzieniu v, Źw ancn przebyw a od d łu 
giego już czasu niejaka p. R otałow ska. ooc-ą

0 piawa mriielsłosc; narodowych 
w C« e jh u s ta w a u y ć n ia .

FRYSZTAT, 12. Listopada. 
Stosunki narodowościowe w rep>ubhce ezc-sko- 

słowackie stają się z diniem każdym coraz me- 
znośniejsze. Ludy zamieszkujące lutejszą repu- 

■ L-likę. cierpią poił' iym wzgiędeir wiele, bo wszel
ką pracę społeczna udarem niają waśnie i_spory 
oarodbwościowe, wywoływane przez krzyw dY, 

BERLIN. 14. 11 (AW) Syluacya w dlalszytr | jakich &:r.ysz<ezają się wobęc mniejszość’ naro- 
u ąg u  zupełnie niewyjaśniona. Jedni tw ierdzą, że‘! dbwy-csh czynniki, czeskie. \  ,j-Misiak rząd częsko- 
soeyaiiści ostatecznie zgoćSrą się na utworzenie słowacki nie czyni nic, ażeby |4» krzywdy usunąć, 
tak zwanej dirże/ koalicji z udziałem zastępców aby je nf.prawić, i w ten ̂ sposób umożliwić 
stronnictwa ludowego. Inni liczą się z  m ożiir spokojną twórczą pracę.
wością rozwiązania pariairentu. Ź-ro-zumieii to oocyaliści n iem ow y w sejnne

praskim i postawili wniosek, a b y  . s e j m  w y 
ł o n i ł  z s i e b i e  w y d z i a ł  n a r o d o w o 
ś c i o w y ,  z ł o ż o n y  z 24 p o s ł ó w ,  idóry to 
wydział m iałby na celu przedłożyć sejmowi, \y 
przeciągu trzech miesięcy projekt ustawy, regu
lującej prawnie stosunek mniejszości narodo
wych w tutejszej republice.

W ybujały nacyon&iizm czeski, uciskający 
mniejszości na.roa.owe, aoteucza tutaj wszystkim
1 gorzej jest obecnie aniżeli za dawnych czasów 
austryuekieh, gdzie stroną uciskającą była bużna- 
zya i biunokracya niemiecko austry-acka. Mimo 
io jednak wniosek towarzyszy niemieckich w sej. 
mie praskim podpisały wszystkie opozycyjne 
stronnictwa. Uzyskał on w ten sposób 117 pod- 
msów ■ niemieckion so yalnych domowratów1, ezc- 
skicn „niezależnych", niemieckich stronnictw, ko 
munistów "Mmfejatów, oraz autonomisiów sło-BEZRGB0C1E W  W O L  POZNAŃSKIEM.

POZNAŃ. 14 listopada. (Pat.) W edług sta- j wa *«*■ Brak |y » »  p o p isó w  czeskich prawico- 
tTRiycziiYch d-.nvch bezrobocie w ostatn ich  cza- ^  socyainydb ttemokroiów, którzy z tego po 
sach zm alało m etvlko w mieście Poznaniu, lecz w®*1 piszą, że niemieccy towarzysze postaw ili 

-i w powiecie. W calem  województwie p o zn a ń - ' wniosek w nieodjpowredniej chwili, nie porożu- 
-.®ra niew innie zar cuten szpiegostwa na izei gkietn liczba, bezrobotnych, wynosi 5.80© osób niawszy się poprzednio z cż-eską socyainą de- 
Folski. P anią Rożałowską poddano w czasie _ * i* __ | mokracyą.
śledztwa rozlicznym  szykanom  i zagrożono je U ł  </£> i Co" praw da czeska socyalna ttemokracya ma
karą śm itre i.

Z l i r t ^ j d o w a i u e  k o n f l i k t u  d y p l o t n a ł y -  
c z n s g o  z R o s y ą

WARSZAWA 14 XI (teł. wł.J. Zajście z po
słem sowieckim , którego odw ołano z W arszawy, 
w następstw ie czego odw ołany został rów nież 
poseł polski z Moskwy, zostało zlikw idow ane.

ZAMACH M1 KS. ULITZKĘ. j wiele złego na swe-m sumieniu właśnie w kw e-
WROCLAW . 1 i . listop. Lat.) Na, przewodni- siyach narodowościowych nietylk-o u nas na Sla 

czącego gómójfctąipdej parly i centrow ej p ro lio sz -1 sklU ale także; w innych częściach republiki.. Air 
cza  IJUtzkę, .1 koiianęi. zntnncbu. W -czasie po- nie może, przyjść dlo ughdy narodowej "hez po 
droży sałnorłiodem  strzelono do niego dw a razy. przedniego porozumiejiia się partyi sioeyalistyc;-’-- 
łdprawcy zbiegli. ny-ch: niemieckiej czeskiej', maUteiarsktej i pol-

W obec 
Moskwry.

tego p»seł polski K usił w raca do

śtaej.
wniosek socyaustow niemieckich w sejm ie

czeski pi i s' bardzo znamienny. Wszak chce on
z b r o j e n i a  r o s y j s k i e  h a  m o r z u .
RYLA. 14. listopada. (Pat.) Rząd sowietów 

proponując z
wie rozbrojenia
w  tym  sam vm  czasie zbudow ać 12 to rpedo-.- , ., „  . . -
ców, 2 lfrążo w n ih  i 2 traulerv. Trocki p - , 'vspoipra-cę. Poprze to *  _

(A. W.) Z Koloni cow ał program, powiększeniu rosyjskich sił mor- i ne®° pOiOZUmi0fua się ^szySikich pertyx socya-
R u Z R U C H Y  D R O Ż Y Ż N IA N E  W  KOLONI!

W1EDJ1N. 14 listopada.
donosz;p że 13. b. m. pow tórzyły  się tu rozru tkich, a  m ianow icie fiota b a łtycka  m a być po- 
chy i dem-ojistracye p rzo-iw droźy/rdane. De- viękiśzona o 5 1.orjw)dowcóv. i 7 łodzi podwro- 

jraonslranci usiłow ali dem olować , sklepy. P r/y  dnvcn, zaś fiota czaruoraorska o  6 iorpednw rów  
fr/Au Ictikakrotnie do gw ałtow nego starc ia  z p o - , i 10 lodzi podw odnych, 
licyą. Jest wielu rannych.

unak trzeba zgod-

listyczny-ch w republice.

MOfiPNCYA .14 li stop. (Pat.) Komuniści 
^powodowali slre_,k m etalowców. W Koloni" i 
iW Diis&eklorlie przyszło do s ta rć  m iędzy strej-1 
kującym i a  polioy;i,, przyczem  wiele o » b  ra 
niono. 30 osóo aresztow ano

LUD,N'QsC ROSYl  SO W IE C K IE J

-NIE MYSLA 0 R O Z B IO R Z E  AUS TRY ł .
BliDikPKóZT. 14. listopada. (Pal.) Węgier- 

1 Bkie Biuro korespondencyjne zaprzecza windo-
ej . MOSKWA. 14. istopada. (A. W.) W edłuą ’<ności podanej przez „.fournal d es  D e h a ts" , jft’- 
^ J o s tn tm c ł i  danych statystyka bierności w całej kobv pj.e/.ydcn t Horty i w ioski prozydent m if i .  

|fe ae racw  sowieckiej ąozme z republiką dnlekie- Btt ó y  Mtwswlini zaw arli układ L w y  r.a celu

K O S Z T A  U T R Z Y M A N IA  2 M N ' E J S Z Y Ł Y  SlĘ W 
A U ST R YI .

WIEDEŃ. 14 listopada. (Pat.) Urzędowo 
.ogtasKają, że kornisya cennikow a na. posiedzę 
tiiu 14. b. m  w ydała orzeczenie, iż koszta utrzy 
haania w A nstryi w czasie od 15. październ i
ka do 14 listopada zm niejszyły sio  o 8 pro. \ 
•Jak donosi M  Wr Abendblatt, skutkiem  tego j 
orzeczenia zm niejsza, e ię  wydatki pnń-tw a na I 
pensye urzędnicze w grudniu o 27 —■ 28 m iliar- 
cfów.

MO RD Y P O L I T Y C Z N E  W B U t G A R Y l

%  S  A f  *°nĆWi l0dzi " podział Austryi. W iadom ość.ta jest takim  sam ym
i os lewy wynosi 1,700.000 m e licząc ozicci do -wymysłem, jak  w iadom ość o uk ładzie węgierskn-
la t 14.

WEOGRANirZOWE PEŁNOM0CN CTWJI RZJJDL 
WŁOSJfIEGG.

jtóYIM, 14. 11 (Pat.). WBK, Krół przyjął
projekt rzadbwy, i\exPug którego ucizieia się 
rzędowi rueograomzonegto pełnomocnictwu do koń
ca r. 1923, celem ijirzcpnowadizema reform y ad- 
.mimsi;r-a-cy: i podóstków. Ustawa głosi w  cSal* 
szym ciągu że rząd* zobowiązany iest złożyć vy 
Izbie sprawozdanie dlo końca m arę- 1924.

R7YM, 11 l i .  (Pat.). Tutejszemu relprozen- 
tantowi paryskj-ego „Journal" oświadlczy^ MusSo-

iwłoŚKim skierowanym- przeciw  Jugosław ii.

rosy
jew  zusiai zam oruow any. .zam acn,, morego .....
konali przeciw nicy pulilyczni z obozu W ran g la .' przeciwny prawu wyborczemu kobiet

jest 
i moiuopoi

R óżne.

MIĘDZYNARODOWA KONFEREŃCYA CHE
MICZNA, Poselstwo francuskie zaw iadom iło pol
skie m inisterstw o spraw  zagranicznych że Zw.!:p 
zek chem iczny w Paryżu urządza w czerwcu 
1923 r. m iędzynarodow ą konfereneye chem iczną 
D okładna d a ta  zw ołan ia knnferencyi będzia 
później oznaczona.

BYŁY AltCYJLSIAŻĘ A PODATKI. Jak  donosi 
„A bend", i>vly gtó wnodowodzący arm ią  austryn 
cką w wojnie światowej. Arcyksiążę Fryderyl,. 
wywiózł przed dw om a tygodniam i do Budapesztu

po/.osk.je, w związku ze śm iercią  g-uerała, Po łowi państwowemu. Dalej oświarfczył on, że u - . 7-*1 w i«U n w ładz auslryack ieh  ogrom ny m ajątek 
krowskiego. Ten osta-tm oskarżony  o organizo rzędhiey i fiMccyonaryusze publiczni nie m ają j w złocie, .-uebrze i gobelinach. Mająieic len sza 

i ];rzygohiwanie zumAchu zosta ł zabity w i*1®3*  ^0 strejku. “  1 '
chw ili, gdy le c ia ł  a«u c z Bułgar®'/. —<*•—

cują na m iliardy , podczas gdy podatek odeń. 
złożony przez F ryderyka H absburga w Austrvi 
w yniósł za'<>dwi® 5 m ilionów  koron.
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CórH& Króla smalcuda?aoaJ*«SCh!ni6ra
. .  l

B o le sła w  L im a n o w sk i:
Grolefaryat *t*>łi&es}nef W ars-a  wy w vbrał 

Bolesława Limanowskiego senatorem . Naem* 
Hiię*— nam i nisog©, ktoby nie by ł dłużnikiem  
duchow ym  tego znaitaomitegio, tego najlepszego 
i najazja che tnie jszego ze w społp a n y  jników , ze 
współobywateli, z Polaków wogóle. Pokolenia 

popow stańcze kszta łc iły  sio n a  jego książkach, 
n a  jego broszurach w czasach , kiedy p rz y 
ciem ny, szary, gruby oportunizm  w yśm iew ał 
pow sraiua narodow e, w ołając, że są  one dziełem  
ludzi „o szerokich gard łach , o  w ąskich p ie r
s iach 1’, kiedy społeczeństw o uw ażało  .sp raw ę  
zm artw ychw stania P o łslr za zlikw idow aną, 
kiedy wszelkiego gatunku tchórze i geszefcia
rze naw oływ ali do  ugody z carem  wszechpo
tężnym , a mm ich kam raci staw ali koło ironu 
Habsburgów i H ohenzollernów.

Lim anow ski p isa ł swoją w sp an ia łą  i sz la
chetną Instoryę pow stania 1863 iofcu. Ten so
c ja lis ta , który z  zesłan ia  nad morzem, P ia łem  
wędrować m u sia ł na  zesłanie szw ajcarskie z 
polskiej Galicyi i z  nakazu nie carsk ich  ża n 
darmów, lecz polskich nam iestników  cesarza 
nustryackiego! I na długo przed pow staniem  
P. P  S. proklam ow ał p raw a robo tn ika w Polsce 
do udziału w życiu państw ow em . praw o do lep 
szej doli, proklam ow ał socyalizm, jako pogląd 
na  św iat tak' sam o właściwy! i konieczny w Pol- 
sse , jak w innych krajach Z achodu; proklam o
w a ł zaś przedew szystkiem  praw o nieziszczalne 
Polski zjednoczonej do niepodległości p ań 
stwowej. Cóż dziwnego, ze go galicyjska gwar- 
dyu Habsburgów u zn a ła  z a  , ,zbrodniarza s ta 
suj r , s.i złego i szkodliwego P olaka i skaza ła  
t o  >--»i‘ y ę  w ygnańca jednego już zaboru , ro- 
ry jrk rg o , co na  polskiej autonom icznej ziemi 
asru-fcać schronien ia i kaw ałka chleba.. Cienie 
rycli ji eilnych tchórzów, i p ła tn y ch  austryackich  
żandarmów dzisiaj niechaj s tan ą  przed obliczem 
Senatu, do którego u p r o w a d z a  nesto ra  socya- 
lizrnju i hisforyografii polskiej zbiorow a w ola so- 
ryalistów polskich, patryotów  polskich, w szyst
kich uczciwych ludzi w Polsce.

Bolesław Lim anow ski od pięćdziesięciu la t 
jest so c ja lis tą . Ale niem a w Polsce człow ieka, 
który „książki użyta", który się uczy ł polskiej 
bisiory i, k tóry  kształc i! serce sw oje i sum ienie 
na dziejach bohaterstw a narodowego, a który

by nie b y ł dłużnikiem, niew ypłacalnym  B olesła
w a Limanowskiego. Pod jego przewodem, za 
jegc wśpfcsizóWką, dzięki św iatłu , k tóre z jego 
la tam i p a d ło 'n a  m łodość tylu pofkoleń — dzie
siątka tysięcy Polaków  w yrasta ło  n a  , ̂ sen n ie  
rzy w olności"^ kochało Łukasińskiego, Mocł - 
nackiego, Em ilię P later, Szanieckiego, L ele
wela, W orcella, .Walerego W róblewskiego Dzię
ki n iem u izdebka studencka n a  czw artaki- w 
W arszaw ie czy we Lwowie, strych , czy  suteryna 
robotnicza w W arszaw ie czy Łodzi zapełn ia ła  
się cieniam i tych olbrzym ów, k tórzy  błogosław ili 
poczynaniom  naradza jącej sie krasy roDotniczoj 
i związanej z m ą Inteligeney. zawodowej, pro- 
wadzili do boju, kh zboczom cy tadeli w arszaw  
skiej, ku m oczarom  tundry syberyjskiej, n a  da-

leilde ifrogi wygnania w Europie f An*erYc* wt
Brazylii i A ustralii!

D łużnicy B olesław a Lim anowskiego znajdu 
ją się n ie  tylko w obozie klasow ym  pro letaryatu  
polskiego. Każdy profesor h istorvi w Polsce 
każdy  publicysta, Każdy ja so  tako kształcony 
polityk — to w szystko dłużnicy n esto ra  po l
skiego soc ja lizm u .

B olesłavr L im anow ski w pełni jeszcze sił 
um ysłow ych, p racuje piórew n ib^  górnik kilo
fem w niestrudzonej dłoni.

My n a  jego siw ą m ajesta tyczną gVowę, k tóra 
tyle przem yślała, tvle w ypracow ała, tyle P raw dy 
zdoby ła dla zastępów” uczących się  ludz w P o l
sce składam y wieniec, z najczystszych  uw ity  
kwiatów, z  napości, z n iew yczerpanej w dzięcz
ności, z przywiązania. aw ity. Niechaj nam  długo 
leszcze ty je  i przyśw ieca. N iechaj czyste jego 
serce  długo jeszcze b ije d la  (Każdej zacnej, spo
kojnej spraw y. N iechaj b ia ła , n ieskalana szafa, 
jego życia  — n a  d ługie la ta  pozostanie jeszcze 
m iędzy nam i — jasn a  n a  szarym  w idnokręgu 
życia, św iatło  śród nocy, drogo wska? d la  m ło
dych, sumami i honor p«rtyi, ludu pracującego 
i Nlarodu polsniegol f>

H elegaefa tu re c k a  w- Lasanni e.
LOZANNA, 14. 11. (Pat.), Wczoraj w ieczo

rem  przybyła tu dLLsgauya turecka, złożona z 
38 osob Delegaey^ toowitałi na dw orcu prefedit 
miasta Lozannyt konsul orredd w Genewie i bon. 
sul francuski w Lozannie, oraz delegat francusku-- 
g& ministerstwa, sp raw  zagr., k tóry zawiadomili 
przewodniczącego dHegacyi tureckiej Ism eta pia 
szę o o d ło żen iu  konferencji ćfo 20 listopada.

WIEDEŃ, 14. 11. (AW). Z Lozanny donoszą: 
Przewodniczący tureckiej dtelegacy' Ismid1 masza 
oświadczy’ onegd* oawiącym w  Lozannie dzien
nikarzom że rząd  mreckl nie mógłby przj^jąć 
granic^ kióreby uniemożliwiły odbudowę pań 
stwa ti&ęckiego. Sułtan sprzeciwiał się żyw ot
nym postulatom narodu tureckiego, dlatego mu 
siano wystąpić przeciw niemu Turcy zawsze ży
czyli sobie pokoju i detógacya ich przybyła do 
Losenny z tnajsEjewanezyroi zam .aram i pokojowym,. 
W dalszym ciągu bronił Ismid pasza spraw y od 
łączenia kał fatu on  sułtanatu i wywodził, że re-' 
Jigia staje  się przez to godniejszą. jeśli nie jest 
zawisłą od państwa

LOZANNA, 14. 11. (AW) Przewodniczący 
dehgacyi angorskiej na konferenąyę w Lozanniś 
Ismid1 pasz? przybył 14 bm wraz z tow arzyszą
cymi m i dfelegatam, do Paryża

— •g
SUŁTAN ABDYKOWAL. J *

WIEDEŃ, 14. 11. (AW). Wedhife doniesień 
Telęgraphen Gomp1. udało się nakłonić sułtan# 
oo ostatecznej armykacyi.

- i i - f H — * „
Nltour Z JUsCZEŃST WG KOŚNIE.

PARYŻ, 14. 11. (AW). W ectug wiadomości 
z Konstantynopola ttoniesienie o  mającej się ro z
począć w rermmie późniejszym konferency po 
kojowej w Lozannie, wywołało tam zaniuiokoje- 
me. Wysocy kom isarze sprzymierzonych zażądali 
.eiegtr&heznh o d  swych rządów przyśpieszenia 
ob rad  co _,est etfynyin warunkiem uniknięcia 
jeszcze groźniejszych zawfktań na WschodSzte. Ho
rn ja rze  aonnagają się definitywnego ustalam ra te r 
minu uorad1.

f t u p u f d e  i  p r a c .
n

LE O N ID  ANURE1EW.

WILHELM II. I JENIEC.
R O ć M O W A  NOCNA.

(Ciąg dn bzy).

IV.
Myli sit; pan — rzeki jeniec. P:m zostanie

Przez logo?
— Siłn nie je ft  po pańskiej Pt roi no Pan 

jes! zg-|ibioiiy.
Wijhohn m ilczał. Puczem rzekł zimno, a  su- 

l'OM o :
Muszę się w stydzić za pana, m ój panie! 

Masz pan aA m yśli zapew ne głód, którym wro- 
gowłe chcą pókonay N iem ca? Przypom niał pan 
’<ohie nasze suche kromki chleba. o których 
Dąbi dzis cała szczeshw a Europa, już oblicza
jąc sobie dzień, w którym  tnie będziem y mieli

JK-ihity!

Był -Tafol, a wy tym czasem  podsłuchujecie  pod 
drzwiama Niemiec, o erem  też tam  m ów ią nie- 
młedkte gospodynie i wyśm iew acie sję z ich 
adadtetnej o*częd'no4ci, jak jacy rozrzutni 
Iokift| • B jnajipn ie j nie jesiem  skłonny do senty- 
B^utaiusmu, a  jedihaikf i ja  m uszę p łakać — ją.

cesarz  — p łaczę na  m yśl o  n iem ieckich kobie
tach' i .dzieciach! P łaczę  z (dumy n ad  m oim  wieł- 
ki.ni narodem ^ gdy m yślę, że  ći zdradzieccy 
Anglicy z  w ysokości sw ych  katedr obliczają  
ile jeszcze m leka pozosta ło  w p iersiach  naszych 
m łodych matek), i nety w ystarczy  go n a  dlugo_ 
czy też już niedaleki ies t (czas, gdy nasze dzieci 
poczną m rzeć z głodu. N iech ń ie tryum fują 
przedw cześnie Anglicy! P iersi m acierzy n ie 
m ieckiej są  n iew yczerpane! A gdyby naw et 
mleko w p iersiach  kobiet p rzesta ło  p łynąć — 
won cźos w ilczyce z lasu , tak! jak  to  by ło  z Ro- 
mltlusom i Rrmwseng będą karm ić nasze dzieci,

Jc-niec lekka s ię  Zarum ienił, i o d p a rł:
— Nie, ja  nie o chlebie myślałem. Chciałbym 

się zapytać, jak’ pan sonie tłum aczy  ten  o lb m  
m i opór, n a  jaki pan n apo tyka? Gzy liczył się 
pan  z nim ?

\ \  Jh ek n  m ilczał. Jeńcow i w ydaw ało się, że 
cesarz jakgrlyby zbladł.

— A m oże opór ten n ie  wydaje się panu 
takim w ielkim ?

C esarz w zruszył ram ionam i.
-o- fnslynkt sam ozachow aw czy!
— Gzy alty tylko to?
— A cóżby w ięcej? Oui ysie tylko bronią! 

Mówiąc jednak  szczerze, nie spodziew ałem  się 
takiego oporu ze strony...

— Ze strony  trupa?
W ilhelm znowu w zruszy ł ram ionam i.
—- Njo tak, jeśli pan tak chce. Truj) len 

je s t cięższy ni* m niem ałem , to też i w ym aga 
więimrego grobu. Lecz czyliż ja l u t  kopię? t

W słuchaj się pan  tylko w głosy moich gra te 
rzy, b rzm ią one przecie dosyć... poważnie!

h uk  dalekiej Kanonad-' przeszedł w jakiś 
tyk , w  ja k ie i n ieustające, a  przegnębiająee w y
cie. Gaty zachód dudnił,- w ył’ grzechotał' i b rzę
czał: czy to dlatego, że bitwa na nowe rozgorza
ła , czy też, że w iatr, w iejący z tam tej strony* 
p rzynosił ze sobą lia łasy  bitwyr.. Tam  na zacho
dzie, zdaw ałoby -się, w szystko co ludzkie zn a
lazło  już swój koniec, a  n a  m iejscu jego po 
w sta ł olbrzym i wodospad, poryw ający z sobą 
w otch łań  wielkie m asy wód, kam ieni, żelaza, 
wciągający w odm ęt ludzi, m iasta, narodm

— Słyszy pan  ,moich, g rabarzy? — powtó
rzy ł W ilhelm  z .surow ym  wyrazem .

Jeniec zbladł i odparł cicho: 4
—■ Zdaje mi saę, że p łyniem y..,,. Ze tam  

jes t N iagara. Spadam y gd zieś bezustannie...
Cesare się zaśm iał-
— G nic, to n ie je s t wodospad. To jest- ryle 

mojej żelaznej trzody! Głosy jei brzm ią s tra sz 
nie, — n iepraw daż?... A ja jestem  jej pastę 
rzenr, w  m oim  ręku je s t bicz, ja ją  smagam i 
podiudzam  coraz więcej i w ięcej! S łuchaj pan! 
J i ich zm uszę do wycia g łosam i piekielnym i 
— nić, oni jeszcze za m ało  szaleją. — Alboż 
to m a być już szaleństw em ? Tfu! Trzeba tak ry 
czeć, aby c a ła  ku la  zieimskn zad rża ła  jak w, 
febrze, aby m nie usłyszano  — podniósł rękę — 
łam  n a  M arsie, m nie, wielkiego g rab a rza  Euro
py I Do grobu) z n ia ,!do  g robu  I

(C. d . a.)
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J i c w i n y  z  d n i a .
I wow 15 listopada.

fiEPERTUAR TEATRU MJEj SK. .WE l W.OWIE.
Środa „Gwaleria" i „Pajace".
Czwartek „Gobelin" krotochwila.
Piątek „Gobelin", krotochwila.
Sobota popot. „Barbara Radzi1* iłłówna”, tragedya.
Sobota wieczorem „Carmen*, opera.
Niedziela popołudniu„ Księga Hioba*, komedya.
Niedziela wieczorem „Gobelin*, krotochwila- 

 ««8 -

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, G ródbćU  2 b
Środa „SubioK atorka*, krotochw ila .
Czwartek „Sublokarorka*, krotochwila,
Piątek „Sublokatorka*, krotochwila
Sobota „Sublokatorka*, krotochwila.
Niedziela „Subiokatorka", krotocnwila.

--
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul S łoneczna

Środa „Japonka*, operetka.
Czwartek „Japonka*, operetka
Piątek „Japonka*, operetka.
Sobota „Bajadera*, operetka.
Niedziela „Bajadera*. operetka.
Początek przedstawień o godzinie 7 0C wieczór.
Po katdem przedstawieni'! wieczornem czekają 

wozy trasiwajow* do użytku Publiczaotci w« wszystkich 
kierunkach.

TEATR ŻYD Jjyr. S. M. GIMPEL, Jagiellońska U
We środę „Sulamith", opcietka
We czwartek „Mąż i żona", ooerelka w 4 aktach 

ŁAteinera.
— *»w—  U

REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO** TUERKA
Piątek 17 listopada; Kazim iera Rychterówna
Niedziela 1° listopada. 1, Koncert Symfoniczny Pol 

Towarzystwa Muzycznego z udziałem Pianisty  Alfreda  
Httehna,

Poniedziałek 20 listopada Alfren Hoebn, recital 
fortepianowy " 1550

POSIEDZENIE RaDY MIEJSKIEJ odbędzie 
się  w czwarty^ o  godLime 6-fej wieczorem 
Na porządku dziennym nuędzy innymi sprawa 
podwyżSti cen gazu i prądiu elektsyczneigo.

WIECZÓR RECYTATORSKI Kazimiery Ryełi- 
terówny, -/jianej aasswzytnłe artystki dram atycz
nej, odlhedzie się w piątek 17 brn. Rlogram w ie
czoru jeaynej w swoim rodfcr i artystki obej
muje pen y  literatury  epoki romantycznej, no
woczesnej prozy i najnowszej poezyi polskiej. — 
W ysoki pozion-: literacki togo program u budzi 
offOLne zaiutereet. wan ie.

W  NIEDZIELĘ 19- bm. odbędkie się I. Kon
cert symfoniczny Polskiego Towarzystwa Muzycz- 
negc Wspaniały program  obejm uje: Benicza 
Karnawał rzymski, Brńknera: Symfonie rom an
tyczną, o raz Boetłioven(a koncert fortepianowy 
Es-ciur. Na wykonawcę koncertu fortepianowego 
pozyskany został .słynny pianista Alfred' rioehn 
który również 20 pm. cll&je własny recital.

ODCZYT J . JEDLICZ A pt ,,Tfeatjr a  kino*' o d 
będzie się w sali Kasyna w czwartek 16 om o g  
7*80 wiecz'. Reszta biletów  wcześniej ,dd nabycia 
w Księgami Naukow‘ej.

ODZNACZENIE DYR. CZARNOWSKIEGO. 
Z Belgraclu donoszą: Dyrektor lwowskich teatrów  
miejskich {», Ludwik Czarnowski otrzym ał na mocy 
dekretu królewskiego z 4 listopada b  r. o rae r 

'iiw. Saby. (Pat.).
GOBELIN" Zalewskiego,, którego prem ie

ra odbędzie się w Tmurze W ielkim we czw artek 
jest dokładnym  obrazem  dnia dzisiejszego ze 
wszystkimi kłopotam i naszym i, org ią paskarsfw a 
i tom calem  „tow arzystw em ’* nowobogackich, 
które rozpiera, się w salonach , św ietny typ ta 
kiego paskarza  pana. K ulbasa tworzy p. K asiń
ski. Sw oją drog.ą, że w in terpretacyi Jiusiń- 
?k:cgo, hęcbie 1o, tak  dobroduszny, m iły  paskarz, 
iż może po raz pierw szy n ie będzie odnosiło się 
do niego z niechęcią. Sztuka m a nerw  sceniczny 
i życie.

DEBIUT P. MAJERSKIEJ W dzisiejszem 
;roduv;em przedstawieniu „Cavalexj ** odbędzi? 

»ię debiut p. adajenskiej.

„SUBLOKATORKA** SIEDLECKIEGO, której 
prem iera ckj!» w środę w Teatrze Małym spo t
kała się na wszyjstkich scenach, ba który dr do tąd  
byva grana, z jgorąoam przyjęciem. Reżyseruje dyi 
Czarnowski. Autor m« być na praedltaw lem u.

„BaRBARA RADZIWIŁŁÓWNA** grana be- 
cŁie w sobotę pic południu dla mrodzieży szkol
nej. Bilety sprzedaje wcześniej Kuratoryum
szkolne.

WYŻSZA SZKOŁA DLA HANDLU ZAGRA- 
NICZNFGO WE LW OW IE. Reskryptem z 41'. 14 
naźdbiiewijRa 1022, Ni 9560/11' udzieliło m ini
sterstwo W. R i O. P. swej aprobaty projekto
wi zaiożenia przez prezydVum Izby handlowej i 
praataysłowej Wyższej Szkoły dl» bandru zag ra
nicznego we Lwowie, oraz zatwierdziło projekt 
statutu i plan nauki M inisterstwo W. R. i O. P, 
jak również ministerstwo przemysłu i handlu zgo
dziły się na umieszczenie w statusie tych posta
nowień, która dotyczą, specyatoego- stosunku no
wej uczelni do obu m inisterstw1 i nadają jej 
wskutek tego uprzywilejowane stanowisko. Należą 
tu postanowienia o  .sprawowaniu nadzoru przez 
ministerstwo W. R. i O. P., o delegatach obu 
ministerstw do Kuratoryi szkoły, o zatwierdzaniu 
profesorów, oraz wniosków ne zmianę sta,tu tu, 
piana naukowego, tudzież przepisów egzamina
cyjnych i diyscypł.inarny ch . Celem przyznania słu- 
cnaicaom szkoły ulg kolejowych i w* s/uzoie w oj
skowej, jawoież upawwiu-eń w służbie państwowej, 
władtee szkolne będą mogły przedstawić m inister - 
stwu umotywowane win oski vre właściwym czasie. 
Ministerstwo W. R i  O. P. przyjęte również db 
wiadSonrosci, żc czynności organizacyjne poręczone 
^ostały p. Antoniemu Pawłowskiemu, wizyta forowi 
szkół ttanOtorych, jako ćPesygrtowttiuemu pierw 
szemu przełożonemu szkoły i wyraziło zgodę na 
bezzwłoczne rozpoczęciu działalności szkoiy. — 
Według zatwierdzonego statutu główinent zada
niem szkoły jest wykształcić zdolne siły fachowe 
dla handlu zagranicznego, .ałcoteż dla służmy kon- 
SLiiarnej. Szkoła, która obejmuje cdnomczny kurs 
przygotowawczy deurs abitury entów) i dwa laia 
nauki zawodu w fi|, została o tw arta  z dimtm 16. 
paździ enijka br. w lokainościacli Instytutu lect- 
nologicznego, gdzie szkoia znalazła tymczasowe 
pomieszczenie. W bieżącym roku utworzono trzy 
oddziały kursu abiluryentów i pierw szy rok kur 
su  zawodowego. Liczba słuchaczów wynosi o- 
gołem 257.

KURSY WALUT. Na giełdzie oiieyainęj we 
Lwowie noiowano w czoraj: 1 dblara 15.5u0 do 
lo.uOO, doi, ł.anad. 15.000, m aiki niem 1*50—2*50, 
leje rum . 85—90, liry włoskie 530, dynary 220, 
flor. ho.and:. 5.900, ir. franc. 985, fr. belg. 900, 
fr. szwajc. 2750, kor. czeskie 480, kor ausSł 0*21, 
kor węg 6, ft. sztert. 71 *’00 rnkp.

LENY ZBOŻA Na giełdzie zbozowej we 
I,v70wie żącilano wcaonaj za 100 kgj pszenicy, 
m ejsce stacya załadowania 48.000—53.000. żyto 
30.000 —31.200, owies 30.000—31.150 iriKip Innych 
rodzajów zbóż nie oferuwano.

WYPADEK TRAMWAJOWY. Ytezoraj w ie
czorem w ul. Syksiu^uej woz iram w ajow y po
trącił Micham Bałabana/ W ipiogotawju ratunko- 
wem stwierdzono u B załam anie pbdiatawy czasz 
ki Pc udizieteniu pomocy w stanie groźnym o d 
wieziono go do pzpśtaja.

OG1EN MIESZKANIOWY. Wczoraj' zraua w 
mieszkaniu pre-f dra Lukasiewlcza przy ul Syks- 
t oskiej 3 zajęła się o d  kuch w ścianka „pruska**. 
Straż pożarna ogień ugasiła.

O B Ł A  W v  POLICYJNE Oddział poiicyi pod 
ki.erov/nu;twem kom. Konarskiego pazerno wadził 
rewizyę u bywalców kaw iarni „City**. Znalczicno 
u gości tych kilkaset rachunków z gifekSy zbożo
wej nieosiempiowanyeh, które zaLwęstyonowano. 
Wieiką ilość pock bnych rachunków zniszczyli o- 
Ijteeni. Poza tem u jednego znaiezbno 30000 ma 
rek mcm., branzoletę złotą, 6 pierścionków, które 
zdeponowano. — W teiże kaw iarni i w „Nevsr 
York** przytrzymano gości na  grze hazardowej., 
Uprzedzeni o wkroczeniu poiicyi zdołali oni go
tówkę schować w bezpieczne]a miejscu. O za j
ściu tem doniesiono do sądu

ELIJUKiM BYK, <JoTobkiewt.cz wojenny, 
własc. sklepu galanteryjnego przy uk Żółkiew
skiej 17, który tak gwałtownie fałszował gło
sowanie ostatniej iucdżieii na korzyść n ac jo n a 
lizmu żydowskiego, swój majątek obecny zwwrtaę-

cza ptr-ewazme klienteli robotniczej, k tóra swój 
ciężko zapracowany grosz mu znosiła, aby wzUi- 
gacaó swego zaciekłego w roga. .Spodziewamy sj», 
że po jego występach wyborczych noga robotni
cza w tym sklepie więcej nic stanie.

AWANTURY 1 POBICIA. W realności przy 
ul. Gródeckie] 1. 7. m ioszt". niejaki KrnaJci- 
szek Borsuk, w raz z żoną M aryą, którzy m ają 
suhlokatorki. W czoraj w ieczorem do jednej z 
n ich , p rzyszedł 20 letn i M aryan M arkowski 
w raz z kolegam i Sz.yhko przy wódce w yw iązśłf 
s ię  sprzeczka pomiwlzy przybyłym i a gospo- 
d a titen , przyczem  Ju lia Sabadosz, cyganka zo
stała zraniona nożem w oko, które jej wtepfymU- 
ło, M ajkowski został zraniony nożem  powyżej 
oka, m ś  F. Borsuk w głow ę. Na krzyk m iesz
kańców tej kam ienicy, nadbiegł posterunkow y 
W Adamczyk', k tóry  to skrw aw ione i chw ieją
ce się na  nogach tow arzystw o sprow adził na 
pohcyę, gdzie je ulokowano w  ,,*lepozyde“ .

Ciężko zran ioną Babado&z, Pogotowie ra t. 
po zaopatrzeniu  odwiozło do szpitala, 

i W sklepie przy ul. św. P io tra  pod 1. 19, 
.napastnicy napadli n a  Józefa Olmy, sierżan ta 
i m m iii go w głow ę. Pogf* owio ra t. u d z id io .  
m u pomocy.

Złodziejska szajka w  ontrzasku.
Stefan Charczuk, W ładysław Bodiiak i Kę

dzio r w raz v. kolegam i tworzyli niebez/picczną 
.szajkę w łam yw aczy i zlodzieji. Clutrczuk s ie 
dząc przed dwoma. l»ty v» nrygiukacli, w niew y
jaśn iony  sposób d o sta ł kosę, z której zrobiwszy 
p iłkę przeciął podwójne kra ty  u okien i zdołał' 
jzbiedz na. wolność. S fałszow aw szy legitym«acvę 
n a  nazw isko Pi czary, bezpiecznie g rasow ał po 
Świacie.’

V. ładysław  Bodnak zajechał aż do Krakowa. 
Tu zaznajom ił się ze s łu żąc ą  IWiśką N'., namówoł 
ją  do okradzenia swej pani, gdy ta wyjechała, 
n a  Świerże pow ietrze Po spieniężeniu sk ra 
dzionego łupu, i po dokonaniu trzech kradzieży 
w K ralow i . Bodnar zbiegł do Lwowa, puszcza
jąc w ,• r i!  ę“ sw ą narzeczoną W i-kę

Trójka .a, popełniła kradzież w Chód mro
w ią  i Żółkwi. Tu skradziu.no m aszynę do szycia 
szewcowi Iw ańskiem u, o raz  nkrauziono slciep 
g alan te ry jny  G uttnera, n a  szkodę ponad m i
lion miarek.

W fabryce dachówek za rogatką Janow ską 
ęskradli p as  transm isyjny , zaś n a  K leparow ie 
E końcem  z. m. skradli kosztow ności i • 40.000 
knk, w gotówce' Malwinie Kurzweil. Bo zatem  
m ają  -oni, n a  sum ieniu wiele innych kradzm ży.

B odnar posiada, nie byle jak ą  odw agę i zu- 
(chwałość. A resztow any w Kiepurowie, siedząc 
w areszcie wypił otwór w murze, a nastfpojie 
zbiegł przez komin. N astępnie uięty usiłow ał 
tibiec z urzędu śledczego w poiicyi przy ul. 
jJacłiowieza. Podczas p rzesłuchan ia  nagle sko- 
HKy\ do okna, głow ą wybił szy ł te i ch c ia ł sko- 
,cz;yć z pierwszego p ię tra  na  chodnik. Sześciu 
■poslerunkowyCh z  trudelu za nogi wciągnęło go 
do śiodka, [irzyczem Bodnar ukąsił w palec 
nosierunkow ego K o w alskiego.

C harczuka ujęło w m ieszkaniu Józefa Dzia
da  przy ul. B iłohorskiej, gdzie m ieszkał z na- 
3'ze&zon.ą.

V\ łam yw acze część rzeczy sprzedali blat- 
nikow i Blasbergow . f. Pu pulsowi, za.tn. przy ul. 
Sier.inwskiej 1. 6 Tan srebro slotow e K urzw n 
lowej sprzedał Ezulimowj Blaltberguwi z Miel- 
V;a, który w ,,wolnyicJi chwilach*’ p rzy jeżdża do 
lówowa,, aby kupow ać tanio kradzione rzeczy.

Żona B lattberga dow iedziaw szy się, iż po- 
licya wie już o w szystkiem , przyw iozła owo 
kup ione srebro  i zdeponow ała w poiicyi. Blatt- 
fcterg chcąc uzyskać „okoliczność łagodzącą'* 
w czoraj sam  przyjechał z M ielca i udał się do 
aresz tu  fiolicyjnego.

W zw iązku z w ykryciem  tej szajki a resz to 
w ano 9 izteiiizierjil i b latników . Uciążliwe śledztw o 
trw ałó  przez dw a tygodnie Prow adził je kom. 
Batorski W yw iadowcy Berezowski, Lorek, 01- 
•sz-aftekr. Nalepa, Róg i inni w iele natrudzi!] 
‘się, aby ująć w ym ienionych, którzy jak Char- 
czuk, z b n n n ą  w ręku sbiwrali oper podcza* 
Treazrowama.
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Po przem ów ieniu p rokurato ra  Giirtlera, k tó 
ry  naJcToslił podłoże polityczne czynu Fedaka, 
i 1©w. udow adniając,, ze zam iarem  oskarżonego 
było  targnąć s ię  n a  osobę .Nhczclmkn. Pnń- 
« tw a, zab rał głos obcońda oskarżonego L;eda- 
fca m ecenas Ghiszkiewi.cz. Znakom ite pod w zglę
dem  formy trw ające przeszło 3 .godziny przem ó- 
wi^oie, w yw arło wielkie w rażenie. Obrońca n a 
k reślił motywy,, które powodow ały jednostkę tak  
.Uczuciową, im pulsyw ną i gorącą m iłością  swo- 
Jpge narodu, przepojoną jak oskarżony.

■Wśród światowej burzy, kiedy nad św iatem  
unosił się powiew wielkiej idei wyzwolenia n a 
rodów, dojrzew ał um ysł m łodego chłopaka, k tó
ry w .cbtopiocym już wieku w stępuje do ukr. 
strzelców. S tosunki powojenne, które w ykw itły 
na gruzach  m arzeń o ukraińsk iej idei pa.ństwo- 
w%  były tym czynnikiem, k tóry  podniecał u- 
anyf!' Fedaka, pchając go na  drogę m orderstw a 
politycznego, którędy wstrząsnęło światem i 
WirmidYiło zainteresow anie d la  cierpień u k ra 
ińskiego narodu.

•Mówca w szeregu cytatów z  łpoeryi Słowackie
go,, M ickiewióm  i m nych d lustru je  zapał uczuć 
putry-otycznych, któro nie cofają się przed ża 
dnym  środkiem , w iedy uw łaszcza, k iedy  zostały  
pokrzywdzone i sponiew ierane.

Obrońca s.f w ierdza, że nie leżało  zupełnie 
w m tencyadi Fedaka, aby  popełnić m orderstw o 
lia osobie Piłsudskiego, d la  którego oskarżony 
t*dłen je.st uznania i dżiwi się  skw apłiw ońn* 
z iaką prokurato r oskarżenie takie postaw ił 
Toż lam  gdzie idzie o .mord polityczny, prokura- 
torye innych państw  zaw ahałyby  się. przed po 
staw ieniem  takiego oskarżenia,, naw et w takim

w ypadku, fctóryby m-c tywew-ał podobny akt o s 
karżenia. Osoby będące symbolem państw ow o
ści zwyk'ł'v były byo oszczędzane i nie powm - 
noby się ich lekkom yślnie w ciągać w w ir sp o ro  w 
politycznych i rozpraw  sądow ych.

Pew nym  czynnikom  zależało  co p raw da na 
opinii po za  granicam i kra ju  jakoby zam ach 
.skierowany b y ł przeciw ko Naczelników Pań 
s iw a, tym  czynnikom  dziw ić się nie podobna, 
n a to m iast p ro k u ra to ria  inne w tej spraw ie po- 
w inuaby zająć stanow isko.

Obrońca zw raca się z apelem  do law y p rzy
sięgłych, ab y  juko Pólacy wspom nieli rai m ar- 
irro lo g ię  polskiej -młodzieży w dobie walk ro| 
wolność i p rosi ich, aby wyroi* od pow iedz.ał 
wym aganiom  słuszności i spraw iedliw ości.

W zorem  niechaj bę.lą d la  was — ko ńc zy 
obrońca — sło w a/ które padły kiedyś w rej 
•samej sali, z u s t kobiety i jpatryotki Polki p. P o 
tockiej, k tóra o sob istą  ofiarę sk ład a ła  na o ł
tarzu  w yrów nania krw aw ych a bezpłodnych 
sporów pom iędzy tak  bliskielmi i tak spokre 
wmone-rai społeczeństw am i połskiem  i uk ra iń 
ski cm O brońca jes t p rzekonany, że stan  do tych
czasowy istn iejący we wschodniej M ałopolsce 
dłużej tolerow any być nie może, aby w yrok w 
tej spraw ie był zapoczątkow aniem  nowej drogi. 
S łcclm ć już g losy oirzeźw ienia po iednej i po 
drugiej stronie, że w takiej bowiem  atm osferze 
za tru tej iniazm atanii nienaw iści, nie m ożna żyć, 
m e m ożna istnieć.

O godz. 3 ciej przem ów ienie d ra  G łuszkiew i- 
cza zostało zakończone a  rozpraw a odroczona 
do dzisiaj.

3  sa ii ro zp ra w .

OKROPNOŚCI WOJNY.
doz praw  a przeciw b. u k i. pu łkow nikow i 

Fedorowiczowi wykazalaw prost średniow ieczne 
niew iarygodne zezwierzęcenie.

R obotnik kolejowy Franciszek Gwiżdż, będąc 
kapralem  w b. a ru m  austryackiej, z oddziałem  
Polaków znalazł się w krytycznym  czasie w Mit 
k u iircach . Na rozpraw ie Gwiżdż jak o  naoczny 
świadek rzezi, opisał ją w następujący sposóii: 
u n ia  " i  l is topada 1918 pod wieczór oddział ich 
przybył do M ikuliniee i kw aterę znalazł- w pa
łac  i łjr. Reyowej. W nocy zostali otoezeui prze*z 
oddziały ukraińskie. Przez cały dzień i noc na- 
G pną b ron ili si§ przed U kraińcam i a trzeciego 
n <a o 6 rano, widząc, iż r  ie zdołają zwalczyć 
'em ocy , wysłali p arlam en tarza , oficera z trę 

baczem, aby oniow ić w aru n k i poddan ia się, — 
arlam entarzy  ty ch  U kraińcy nie dopuścili do 

siebie i strzelali do nich.
Za dwie godziny w ysłano znów p ailam en la- 

f zy« lecz ci nie w rócili. Po pew nym  czasie przy
jechał na podw órze folw arczne oddział kaw aie- 
byi petlurow skiej, zaś z okopów przyszedł od

d a ł piechoty ukr. OScer uk ra iń sk i kazał usta- 
^’jć się żołnierzom  polskim  pod n iu ram i b u d y n 
iów  i -wezwat ich do w ydania swoich oficerów.

tedy n ik t się  nie odzyw ał, poczęli Ukraińcy 
pwSBli&ć z karabinów  maszyuowyjch, i ręcznych  i 
■! -zucać granaty ręczne nu bezbronnych. Mordo- 

poczęli udr.kać  w pole, ra tu ją c  się, gdzie 
(kto itnogł. ł kra.ińcv zaś strzelali z a  uciekającym i.

W iększość ucieka jący th  biegła w kierunku 
łjiobanii, ch-oąc srę lam  schronie, lecz Ukraińcy 
‘ opadli ich, n a  cment.a.rziu i tani kilkudziesięciu 
pomordowali.

Świadek uciekając u p ad ł n a  p lebanię i 
w .ronił się w kochm w piecu chlebowym , 
rzwi od kuchni by tyj o tw arte  n a  cm entarz, 

irz e to  przez m ałe  drzw iczki pieca w idział jak  
noruowano tezb ro n n y ch . M asakra ta  trw a ła  ze 

godziny.
, Po pew nym  czasio przyszli do feuckńi Ukra- 

2*N szukać „Polaczków 1', lecz; jego nie znaleźli.
leczorom przyszedł joden z ta tarką etektry- 

czną i otworzywszy drzw i pieca u jrza ł Gwi- 
P f j ia » o  go zam ordow ać granatem  ręcz- 

oym, tecss n a  b łagania św iadka, iż m a żonę i 
az łe  i Oaxow_. .. poiu życie. O b janow anr go je 

d n ak  zupełn ie i zbito  w  nieludzki sposób, pu 
czem  w trącono db stajn i, gdzie um ieszczono 
jniedobitkbw.

Np drogi dzień, boso popędzono jeńców 
n a  kolej, Załadow aw szy ich, mówili, że kto 
rlice iś-ć n a  stronę m oże w yjść z wagonu. Gdy 
jednak ktokolw iek w yszedł, strzelano do niego 
jak do cLikiego zw ierzęcia. Gdy nikt ni41 w ażył 
s ię  wyjść, żołnierze ukr. wyrzucali z wagonów7 
każdego, kto tvJko lepiej n a  tw arzy w yglądał i 
port w agonem  m ordow ali go m ów iąc- „w ypasł 
się na naszym  chlebie, więc*, trzeba go zabić". 
M Tarnopolu, Fedorowicz, żołnierzy iunej n a 
rodow ości, jak  Czechów, zw olnił, Polaków zaś 
pozostawał w strasznej niewoli.

Innjk św iadek Anna H aracz, k tó ra się z n a j
dowała w tym czasie wc dworz< Rayowej, zezna
ła, iż oficerowie ukraińscy po zjedzeniu obiadu 
który kazali sobie zgotować, kradli srebro s to 
łow e i inne rzeczy, które im  w padły  pod 
.rękę.

św iadka Rozalię M aterklas, służącą, przya- 
resztow ano n a  podw órzu i kaztaro jej od ran a  
do nocy stać n a  gościńcu. Żołnierze ukraińscy 
zupełnie bez powodu bili ją  po tw arzy, tak ; 
że ją  c a łą  krew  ob la ła .

Oskarżony Fedorow icz m iał upodobanie w 
zmęczeniu ludzi. Świadek Sękowski zeznał, iż 
Fedorown.cz jako m ajor au s tr. w Olkuszu zam y
k a ł legionistów do więzień i stałe ich dręczył. 
N iejakiego Adam czuka w areszcie b ił powrozam i 
do u tra ty  przytom ności.

W czoraj po zaniknięciu postępow ania do 
wodowego, przew odniczący rozprawy, odczy ta ł 
7 py tań  dJa sędziów7 przysięgłych w7 kierunku 
zbrodni m orderstw a, por. S a ła ty  i por. M ielec
kiego — (M ielnickiego) popełnionego przez w y
danie rozkazu zgładzenia ich ze św iata, w spół- 
w inę w m-asow7vm mordzie laizbronnych jeńców, 
przez niew ydanie zakazu żołnierzom- m ordo
w ania Polaków7, w spółw lnę w zbrodni rabun 
ków, podczas których zrabow ano rzeczy, koszto
w ności i gotówkę, w artości ponad 50 milionów 
ituarek, oraz zbrodni gw ałtu  publicznego przez 
bezpraw ne aresztów anie niew innych osóo.

N astępnie prokurator Paklikow ski w7 paru- 
godziflilem przem ów ienia uzasiuiniał akf os 
isa rż e r a, puczem  rozpraw ę odroczono do dziś 
zrana. •

<nnfis^ats Dziennika Ludewegu.
W czorajszy D ziennik" p ad ł ofiarą ołów ka

prokurato ra . Skonfiskow ano całą pierw szą część 
a r ty k u łu  p, t. „Jak  wojewoda Jurystow sk: robił 
wyfaory“, nadto  parę zdań z końcow ych ustępów  
lego arty k u łu . Ale konfiskaty  nie po lrań ą  ukryć 
p raw ay , k tó ra odbije się domoslejssero jeszcze
echem na w łaściwym  terenie.

Skonfiskow ano też ca ły  a r ty k u ł p t- : „Środki 
ku utrw aleniu  bezpieczeństwa w Małopolsce
wschodniej. — Misya gen. S tanisław a H allera". 
Cały ten a rty k u ł jest dosłownym przedrukiem  
z pism  w arszaw skich, a lf  co wolno w W arsza
wie, to  ja k  w iadom o jest zbrodnią we Lwowie.

Naszem zdaniem  byłoby iednak bardziej 
wskazanem , aby zapał p ro k u ra to ra  i jego czuj 
ność skierow ała się raczej n. p. ku wojewodzie 
Juryslow skiem u, k tóry  już m a tak wielkie „za
sługi", że z tej strony  należy m u się odpowiednie 
odznaczenie.

Z  kroniki saboiazu.
W ab. orędzisię wieczorem w Żółkwi ro t

mistrz W. P Machalewski sroclł dc lokalu wy- 
Dnroze-go W tym czasie niezaany opryszek s trze 
lił z za arę-gła dwa razy dó niego z rewolweru, 
lecz kule chybiły. Natychmiastowe poszukiwania 
za zamachowcem pozostóiy bez stoliku.

Poaczas ostatniego dorocznego jarm arku w 
tem mieście poli-cya aresztow ała kilkunastu o- 
sabników, którzy nie umieli podlać ceiu sw<ego 
przybycia na jarm ark.

 '#•+ -
W- Rakowczyicu oow‘. Kołomyiskiegc aresz

towano D Fettesiuka, ukr. teologa, pod zarzutem 
strzelania db żołnierzy polskich.

We wsi Niestauice, po w', ratfeiediow-sikiego, 
ludność ruska niszczyła w polu i w” led e  nasienie 
H. Haszlekiew’icza; w łaściciela dóln-. Ouegdaj 
wieczorem Haszlakiewiez przytrzyntał riejakiego 
Noskowskiego w chw ilą gdy ten robił szkodę. 
U jy y  cnwyci7 za gardło Haszlakkrweze i po- 
c*ci go dusić. W obronie swej strzelił H z re 
wolweru i zranił Kośkow ski rgo w brzuch i rękę. 
Postrzelonego przywieziono do szpitale w e 
Lwowie.

Władize bezpieczeństwa w; Przem yślu aresz
towały 40 studentów gimnazyalny-ch, kilku teolo
gów- i seminarzystów ukr.

Ukraińska gazeta „Sw oboda" donosi, iż w1 
więzieniu we Lwowie przebywa IjżOO, zaś w 
aresztach policyjnych 500 osób. Dnia 11 b. m. 
wypuszesm o na W olność 40 -ysób.
Bsagafeaa^BiiE

Śmierć z  rąk rabusiów
W przysió łku W eryna, pow. żółkiewskiego 

fmieszku pod lasem  gospodarz gTMikowy Milu- 
ze r wraz z żoną. Syn n h ,  25 letn- Jakób 
M unzer,, m ieszkał wre Lwowie u  'swej ciotki 
Gliickewej, kasyerki T eatru  M ałego p.rzy ul. 
Gródeckiej, zam . w pasażu H erm anów .

W ub. sobotę ,T. M unzer -przybył do doinu 
rodziców, m ając  p rzy  ?robie znaczn iejszą go
tówkę. lYmczoroni d a ł  się s łyszeć  h a ła s  w- po- 
.błiżu domu. Gdy J Miinzer w y jrzał olcuem n a 
gle jnadł strza ł, a ku la  ugodził a  M iinzera w7 cżo- 
iło; padł też trupem  n a  m iejscu.

S tarzy Mainzerowie przerażeni zhiecłi t.yl- 
pern  drzwiam i do dom u sąsiadki M illinowej. 
iWówozas sboczvło do m ieszkania około sześciu 
jbandylów,, którzy zrabow aw szy kilka milionów 
w7 gotówce i < wiele rzeczy, zbiegli do poblis
kiego lasu .

Ą o m u m k a fi /.

X POLSKIE TOWARZYSTWO POL1YECH 
N1UZNE. We środę, dn ia 15, listopada b. r.

I o godz. 6.15 wieczór, odbędzie się zebranie ty- 
igochiiowo, na k tóretn p. inż. S tanisław  Fryzę 

wygłosi re fera t p. t. „Nowa teorya obwodów 
“ 'etktrycznycb1'.
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Nakładem  Ludow ego S p ó łd z ie lc z e j T u w . W ydawniczego we Lw ew ie
uhOkhio s ię  ilustrowane pismo satyryczne-humorystyczne

CZKPWONN S I R 2 KŁI1
pod redakcją W, Rnorta. — Część ilustracyjną wykonał art. mai. Korczyński, 

dzietna, aktualna satyra *r związku z akcją wyborczą. Niezrównane karykatury kandydatów.

C e n a  2 ^ 0 -  M p .
O* nabycia we wszystkich księgarniach i biurach dzienników we Lwowie i na prowincji-

SWad główny w Rsięgarni buaowej bwóro, uliea Szajnoehy liezba 2 .

Cud nad B y s trz y c ą  i P ru te m .
Wybory galicyjsf^e" — w województwie stamsławowsfciero

W o^wwiattm  stanisławowskie „odznacza svo vvvhor.czr o składzie norm alnym , gdzie nie 
się od chm t- swego powstania rtajnieudo!-1 by i o rarąeynh riaduży ć padły  głosy polskie 

n ie m ą  organizacją. Przy podziale personołu j cyfrowo n a jw ięce j *  następującym  porządku 
b namiestnictwa na tesy wojewónztwa: Iwon na, listy polskie: jjjr. t, Nr. 2, Ńr. S, Nr. 10, 
sicie, tarnopolskie i stanisławowskie — Stan: W obwodach jednakże ukraińskich, gdzie nie 
.sławow miał to ^sżczęście*, że do mego właśnie było  ani kom isji w norm alnym  składzie, a.ru mę- 
dąpełmięto najnieudołmejsze siły , żó z woje- zów  zaufania zarów no list polskich, jald i żydów - 
.yódfctwa tego urządzono rodzaj kolonii karnej śkieb chłopi ukraińscy „głosow«Ji“ na  listę 
Ib  też na żadną % wftwfe wojewódzkich nigdy I obsza raiczą Nr. 8!
fiie t y ło  tyle narzekania — co właśnie na w ładzo i W świetle tych faktów dopiero zrozum iałe 
wojewódzkie stanisławowskie. Przed wyborami są  zak łady  wojewodziców, fetńró n a  kilka tygod-

sh ea*», jeden w  okręgu stryjskim przez sznł- 
biercze „głosowanie" w po* ieHe tnrezański n, 
drugi w okręgu stanisławowskim .

Ale kłam stwo ma krótkie nogi — daleko nim 
zajść nie można ! Żądamy kom isji mmisteryalanj 
(d k  przeprowadzenia śledztwa! Wojewodę Ju- 
ryatowsfetego i oszukańczych starostów — * 
odistawM i pod Klucz!

W y b o ry  w  tyc h  d w u  okręgach w o je w ó d ztw a  
stanlsław o w lkie ifo  muszą być unieważnione. 
Leży to w interesie polskości — która nie dro
gą oszustw  wyborczych i nadużyć, ale drogą 
azerzesaia praworządności i poczucia bezpio 
czeńfstwa przed nadużyciami może zbudować 
warunki, jeżeli nie idealnego, to możliwego 
współżycia narodowość województwo to za- * 
mieszkających. 8 .

mówiono powszechnie o tendencyi rządu war- 
«zaw.dkiego przeprowadzenia zmian „w głow ie  
i członkach" tego województwa. Skończyło się. 
m  zapowiedziami. Dziś, gdy w czasie wyborów 
<ho sejmu władze wojewódzkie „zdały egza
min ‘ ze swej sprawności, konieczną jest rzeczą, 
— sprawy te rozpatrzyć obszerniej.

Spisy wyborców w województwie s tam siu 
wowsflrian* zostały wykonane poniżej wszelkiej

Pod adresem oyrekcyi Kolejowej 
we i w o w  e,

DROHOBYCZ, w listopadzie 1922. 
Od, paru m iesięcy jesteśm y św iadkam i, jak 

pociąg, towarowe mimo że m ają  po 1 2  i
więcej godzin zatozymania wykazują spozme* 
r.ia, dochodzące od 3 do 4 godzin. Cierpi na 
tein personal pociągowy sam borśki i styyjski, 
k tó ry  orzuz to trac i : tak  szczupły odpoczy
nek  w dom u. W ina leży w tein, że tu tej sny n a 
czelnik p. M ihier zupem ie nio .nteresuje się co 

ni przed dniom wyborów zakładali się, że so- się w jego stacyi dzieje. JSHa dobitek z lego. nie
cyaliśti uie dostaną ani jednego m auda tu.

Glosowanie nie glosujących odbyło  się — 
na biurkach .starościńskich. Akty głosow ania —

w szyscy dyżurni m chu  zdolni są, do peftnenbi 
służby  w.stoaetyi o  tafli fulurm- m ch u  ja.fc w Droho- 
ÓTyzu. K ontrola również nie in teresuje się stn-

I. j. kartk i i protokoły, które już dnia 6-go I i - 1 sunkamf, czego dowodzi, że w szystkie raporty , 
stopnda ran u 'm ia ły  być w ołt rogowych korni- jakie stacya codziennie rob do -dyrekcji nie
syaoh wyborczych —jz povrodu ciężkiej pracy 
trw ającej dzień i noc po starostw ach  -  p rzy
chodziły z opóźnieniem  jedno

o dnoszą skutku. Mówi się juz, że szkoda każde
go pisam a do d y rek c ji.

Gale zlo leży w głupim  system ie oszczę-d.n ozterodnio-
w ytyki, a okres reklamacyjny m inął bez wici-1 wem! W ten sposób wojewodzińśki siar os te, dnosri. Z powodu zapchania torów cysternami 
kiego efektu, ho o  prawie reklamacji nie powia- j Kaszlelewicz na spolkę ze staro stą  tuiczań- | nie ma miejsca na wozy, w skutek czego wozy 
rtomiono łutiwiść w sposób w  gminach, zawsze 
iźywam . — Z rozmysłem omijano wynorców w 

ośrodkaon robotniczych, a centra gdzie są  ko 
palnie nafty, wielkie tartaki wykazują braki do - 
chodzące do kilkudziesięciu procent.. W ten ra
bunkowy sposób skonstruowano listy wyborców, 
które stały się „prawomocne *.

skim u trąc ił mandat. Iow. Dr. Diana .indowi z są  pom ieszane po w szystkich toracłi, cn znów 
okręgu st.ryjskiego — wygłosow ująe gloąy ń.u- powoduje pow olne składanie pociągu. \  chy- 
g bisujących. W u irczauslito  pow tec ie ' na 2.1300 ba nie jeSt nic łatw iejszego juk pewną. ilość cy- 
w yhorrów -poM ich  — gz.-ka!., od k ló rw h 'trz e b a !  steru  odstaw ić do sąsiednich stacyi i w każ- 
odciągna - około tysiąca głosów  robotników  pjd- dej chwili, w razie potrzeby je ściągnąć. A d u 
sicieli, które pm lly nu lis ię  Nr. 2 — głosow ało !«j z powodu braku ludzi do składania poślą- 
6.000 wyborców mi .Nr.. 8! nie mówiąc .już o ! gów, cz e ta  się n a  cza-s,-kiedy pociąg zajedzm 

Ukraińcy ogłosili abstynencję nie tylko od głosach chłopów pobhicii, k tóre padły na li- i w tedy dopiero zaczyna się imampułacya. A 
udziału w glosowaniu, ale  od całego aktu wy- | » tę  Kir. 1. W tych w arunkacli to co p raca  >rgu, usunąć (o się da w ten  sposób, aby po jednej 
norczeęo — wycofując wszystkich swoich hidz. , nizacyjiia i agitacyjna DOS. d a la  partyi w pię- j stronie stacyi b y ła  s ta ła  drużyna, do p rzetacza
li kom isji wyborczych!. Ju ż  nie dziesią tk i ale 1 ci u innych pow iatach ■ przekreślono o szu n ia  wrafe z m aszyną , a % drugiej strony  stacyi 
•reiki obwodów wyborczych pozostały bez usta- jistwsinś i fikcyjnym i protukoianii głosow ania <' inni lułtzie do obsługi pociągów, 
wą przewidzianej kontroli obywatelskiej i .stron now iaiu turczaYiśkiego. i W ten 'sposób uniknęło by się spóźnień pu-
nictw — i dały  pole do popisu władzom sta-1 Z hezw stydr n dńle.j idącym postopjiwal vjO- j riągów , męczenia, służby pociągowej i s ta ry j- 
rośo.n^kmr i wojowÓdżkim do  szwindłów wy-1 jowod/ińjfki s k ro  -te Kochański, który 'tw g ło - .o -! riej. Bo jeżeli dyrekeya nio wglądnio w gospo- 
borczyćh.

wy - j jowodzm ski ski-o -te Kochański, który wegłoso- nej. IJo jęzeh dyretecya m e wglądmo
I w yw al 100 proc. w-sie powiatu Kosowskiego ra - jd a rk ę  D rohobycza i nadal tolerow ać będzie to, 

Ohok M asowych aresztow ań sprow adzono tyom z tam tejszym  sth rostą . A kie  j^dyorczę z teg >: co się okocnie dzieje, to  m o żem y  ja *apnw n;ć, że 
— wojsko. I powiatu duslatcz^no  komisy i okręgowej d . Sta-  gdy n as tan ą  silniejsze jflposy i spadnie śnieg,.

A g itac ja  przed w ybórcza felronnkd.w liv hi I nisl;uvo\va dopitmb czwarlcgu dnia po glo^o- j irpw czas spóźnienia pociągów dojdą do 10 go- 
batfdsso oży wkftta i iszła dw om a pradaini — jiol- i "-'anin f. j. we czwartek dnia 9  listopada! i i- j dzi.i przez co ucierpi ruch, ftooiewjtó i personal 
skini i żydowskim Z polskich w ystąpiły  do xumie śio o|;.owied:ii-.i spi-epmnw.-uie! "Wyniki' n ip o  'ągoww m ając  odpoczynki 12 — _ 10 godzin 
walki cztery stronnictw a t. j. listy Nr.. 1, 2, 8, • łych inajupulaeyi piidl liuj niiiej jeden ni.uuial.|naciągów  swoich odbierać nfc będzie, o czerń 

i, ?. żydowskiej — syoniści, poalc-syoniści i  wcyalistyczdiy w okręgu sten ii. law ow skim . gdy z zawczasum
obU odcień — i żyd so c ja ln i dem okraci 
fali się także — zostający nez żadmrgo wpływ 
i znaczenia komuniści. Ludowcy z jedynki zdo
byli dla siebie ca łą  polską, wieś na, Pokuciu i 
w Stanisławskim — PPS. w szystkie ośrodki ro 
botnicze — Unia. z lis tą  Nr. 10 p racow ała  wśród 
in teligencji polskiej i żydowskiej — Ghjena z 
lis ta  ISt. 8 pozysk;i,ła w iększość „pożal sic 
Bożo * iuteligency- p o M ie j i kobiet od św. Z- 
•ty i #aż boa. W tych w arunkach szan se  ilości 
zdobytych gloso w były rów ne dla trzech obo
zów polskich z wyjątkiem Unii. Lecz, ae z 
lis tą  I t r  8 ssjeńł ,d!óg i Djcy.yzna" jhic rlziwnego 
żc stał się

^ I CUD“ .WAD B Y ST RZ Y CĄ  I PRUTEM.

Cud ten dokonał się dnia 5. listopada. Wy- 
l.<trcy polscr, którzy w 70 proc. głosowali iia

p ią .l  lisia Kr. 2 ofrzyuiała  faktycznie więcej głosów, 
vwi j<ik Nr. 8, której w ujcnodzióe doglu3rav<ili lifłs 

głosów ukiainskiclt z okręgów, w których gro* 
suwania ni o było, żc uzyskali aż dwa m andaty.

Oburzeni rui to postępon unie, w ładz wo- 
jewodzińskicli — ruszyło  da glęlii ludzi uczci
wy cli w szystkich nbozow Tak dalej być uje 
może. Polska ludowa, dem okratyczna - -  m* m o
że stosow ać „austryackich praktyk wyhrn-- 
czyeii. hoczuuia praw orządności tymi gwałt,and. 
zostało  zachw iane wśród ludności, polskiej —

uprzedzamy.
Interesowani.

zas wśród polityków uk ra iń sk u h  w yw ołało  one wypłacone

wypłacono p o b o r f e
Pe rsoaa' kolejowy z Maksymowk:‘ zwrócił się 

eto swego Związku z prośbą o pomoc, gdyż zo
stał pokrzywdźo.iy przy wyplucie poborów służ
bowych za m iesiąc paódz.ernik. Należy się im 
jeszcze dużo piemenzy i dotychczas nie zostały

praw dziw ą radość:! To woda nu. ir-h m łyn! .leżeli 
wśród Ukraińców znajdow ali się ludzie, którzy 
„i&zli' n a  ugodę — i szukanie dróg w spółżycia 
to gwałty te 'otw orzyły hu oczy! Popalono o s ta t
nie ino styl

Uąkty te m uszą by.ć podane do wiadomości
listy NIk. 1 i 2 jako reprezentantki interesów  publicznej! Klech publiczność polsku, wie, jat 
chłopskich i robotniczych w znikomej tylko ; metodami unh  i yacko-ga.lic jskuni fabrykow im  
mści' uzyskiwali poparcie głosów ukraiiudcmii wyt-ory w województwie siani lawow skiein — 

< kłojrów i robotników — których «erce otwo, jak robion-) sztucznie g losy ukraińskia, jak do- 
rzy&i sip dla obszaru i czej listy  Nr 8... gio:-owvvv:iu-o głj,- v ulasuYisikin dla jedynie ruro-

pv>nst.alujemy, że w obwodach _ głosowani i, do woj i icjhr/.eś ijartskiej Jis-y Nr. 8! — jak-sadaez 
gcfcde byh mężowie zaufan ia stronnictw i komi- nio utrącono najm niej dwa mandaty socyali-

Gćy jerfen z pracowników kolejowych wyje. 
chał co  Lwowa du Dyrekcyi do Wydz. 'VHt. 
z zażaleń i cny tu mi. oświadczono, że wszyr.dnc 
pobory zah^widowano i odnośny referent zdzi
wił sie f rzekł ,.Co ten W yspiań^ii w yrabia". 
Możcby p. prezes Darwicz polecił zbadać spra
w ę  wypłaty i zabrał sobie* p. W yspiańskiego 7 
Maksymówki i rozdzieli! go od reszty rodziny, 
gdyż w  turze p. Wyspiańskiego rob i's łużbę  teść 
iegoż jako zwrotniczy, na co oragmalyka służbo
wa nie pozwala.



Nr. 256 „dzien n ik : r m o m r 7

dyr, S. M. Giiupel 
Jagiellońska 11

We śjodę 1.5 listopada o godz "30 pop.

operetka w .5 aktach A Ooldfadem

We czwartek 16 listopaua o gods  ̂ 7-30 m

Sif lamlth  Mąż i żona
o p eretk a  w 4 aktach LrUeinera.

Bilety wcz*#jv'ej do h ubycia w domu pończoch ,KAHANE“ ulica Jagiellońska 11, od godz. ó-tej przy kasie teatru

K s .  L i i l c s l a w s l k i  u C U d a w ł  f t i y n ą c r y * * .
Dowiadujemy się, że w gminie Sokoły w .fcait z Mr. S więcej, niż było  głosujących. Ko-

ousya okręgowa w Ostrów .u zano tow ała  teu fakt 
w protokóle, który p rzesia ła  do W arszaw y

W ypadków -takich, jsrkre podał „lYuryer Pol-

{K)wie»:io wysoko maztokieCK im (ofe ręg ks. Lm o 
sław skiego) vr jednym obwodzie wyborczym po 
glosow aniu okazało się w u rn ie  30 głosów- w ię- 
e t i  niz było wyborców, m ających prawo głosu. 
Je s t to cud, którym  nit w ątpliw ie zain teresu je 
się  Sąd Niajwyższy. N iedowiarkowie cud teu 
tłom  a cza. jak następu je : po zamknięciu g łoso
w ania przy liczeniu głosów w yrzneonu praw - 
ilopodohnie wszystkie kari ki z .Jfr. 3 i 12, a 
<ns ich miejsce hurtem  dosypano kartek  z Nr. 8, 
przeholow ano jednak przytem. dosypując o 30

Korfanty tfm ła na Górn. S^sku.
^G azeta R obotnicza" organ P. P. 'A. tia 

G órnem  Śląsku pisze:
ory do Sejmu polskiego są  ukończone 

i chociaż dotąd jeszcze niem a ostatecznych  re 
zultatów , to. jednak w o lno  już rozpatrzeć sytua- 
evę na Śląsku Górnym

Mieszkańcami polskiego Górnego Sianka są 
p izew ażnie robotnicy. Tak robotnicy jak  i ch ło 
pi byli i są  dbbryfni pafryeftami polskim, i po
nosili zaw sze oclm czo najw iększe ofiary.

Ofiarność i zapał panow ał zaw sze najwiek- 
jfsry kiedy żaden tak zwany bohater narodowy 
nie zatruw ał serc ludu.

Największy zapał panow ał w roku 1919 po 
nieszczęśliwe™. powstaniu,! kiedy to prostacy 
polscy zgnietli butę niem iecką,, i lbemi -cką 
chy trość i przy w yborach do kom un opanowali 
o lbrzym ią większość gm ia i zadokum entowali, 
że Śląsk .Górny jes t polskim.

P arę  m iesięcy później z jechał na Górny 
Śląsk K orfu ity  i z sw ej twierdzy, hotelu ^Loni- 
n itz “ w Bytomiu zaczął siać truciznę w ludzi 
i od tej chwili zaczęła blednąć polskość naszej 
dzieln ic v

Nie będziem y tu pow tarzali powszechnie zn a
nych knowań Korfantego,, lecz stw ierdzam y, że 
w łaśnie jego działalność odepchnęła, setki i ty 
siące działacz; od spraw y polskie; że jego bo 
jówki głównie pchnęły  dziesiątki tysięcy ludzi 
na łono niw nie e,kie i że d la  tego straciliśm y p o 
łowę ziem, górnośląskiej.

1 należało  się spodziew ać, że człow iek ten. 
bez sumion.Ii i bez względów zastanow i sie i 
powróci na drogę p raw a i praw dy. Omyliliśmy 
się niestety.

Człowiek teu jes t ślepy i przepełm ony 
chytrą  żądną dorw ania się do w ładzy za wszelką 
cenę

W ybory do sejmu wojewódzki.-go stanow iły 
małe mierzenie sny poszczególnych psrry i. — 
O rganizacye robotnicze były biedna i c a łą  p ra 
cę. w yborczą w ykonał proieta/fyal; bezpłatnie. 
Korfanty atoli rzucał m ilionam i, jak sianem , d y 
sponował dziesiątkam i au t i setkam i p ła tnych  
bojówharzy«,— Pomimo to zw ycięstwo K orfante
go kulałó a PPS. zdobyła osiem  m andatów fi ta 
nie w pływ y, że K orfanty »dozuał w sejm iku 
Pogromu. Za to pragnął się K orfanty zemścić. 
Zam iast 20 milionów rzucił n a  wybory do S ej
mu 200 milionów Za setka hojów karzy sp ro 
wadził sonie tysiące bandytów .

W obec takiego istanu jest też i •e/u ita t g ło 
sow ania zrozum iały. Niemcy poszli grem ialnie 
ń a  wybory i osiągnęli p rzyrost głosów) i olbrzy- 
mie zw ycięstwo A patya zapanow ała  jedynie 
wśród ludności polskiej i d latego też k lę sk a ‘jest 
zasłużona.

--------

ta m u jc ie  w ,b i  h «U 3KU Luatjw ym *,

:s k r ‘, że jedetó i teai sam  człowiek glosow ał za 
Siebie, m. bra ta , za ojca, za .sąsiada, byki 
pmó.stwo nietylko w gminie Piszczą ty, ale i 
w gmir.ie Stelmac.ho\q:)i. f t. d .

Wogóle wybory w okręgu -i były parodyą 
wyborów. Nic też dziwnego. że Iks. Lutosław ski 
odniósł' „zw ycięstw o". „

Sprzedaż znaczków  pocztowych 
może hyc jtezwuiona osobom

prywatnym
W „M onitorze Polskim," ogłoszono rozporzą

dzenie w spraw ie ■wydawani zezwoleń na 
Kaprze Ulż znaczków  i p ła tnych  druków poczto- 
v vch i telegraficznych przez osoby pryw atne.

sn m ocy togo rozporządzenia znaczki i 
druki p łatne pocztowe i telegraficzne sp rzedają  
w zasadzie tyjko insty lueye pocztow e i telegra
ficzne. Poza teuni sprzedaż znaczków p łatnych  
i druków pocztow ych m ogą rów nież wykonywać 
osolły prywatne,, jednak  po uzyskaniu  od p o 
wiedniego zezw olenia n a  sprzedaż. Ponadto do 
w ykonania sprzedaży w artościow ych znaczków7 

.pocztowych mogą, kom petentne w ładze skarbow e-' 
na zadanie lokalnej dyrekcyi poczt i te legra
fów zol,ow iązać kuneesyonow anych sp rzedaw 
ców wyrobów tytoniow ych.

Zezwolenia na  sprzedaż znaczków w ydają 
okręgowe, dym keye poczt i telegrafów.

Do o trzym ania zezwoleń na  sprzedaż znacz
ków. i d rak o  w poeztowyjah i telegraficznych m a
ją  p ierw szeństw o inwalidzi w ojenni, ich wało
w y i siero ty , następn ie wdowfr i siero tą po p ra 
cownikach. poczty, telegrafu i telefonów, w resz
cie wdowy i s iero ty  po pracow nikach państw o
wych. W razie b raku  takich ubiegających się, 
należy uwzględnić in n f osoby

Za prow adzenie sprzedaży znaczków  pocz
towych i telegraficznych przyznaje , się sprze
daw cy prow izye

W y so k o ść  prowizyi u s ta la  m inisterstw o 
poczt i telegrafów w porozum ieniu z m in ister
stw em  skarbu. P row izya ta  w ynosi obecnie 2 
proc., nd pierw szych A.000 mk. i 1 proc od 
kwot ponad pierw sze 5.0000 m k., w olaconych za 
zakupione w ciągu jednego m iesiąca znaczki.

5 ruchu robotniczego.SSimtm   ■ ■ ■ .......    —
§ BOJKOT Z powodu bojkotu m ajstrów  

.szewskich I kategoryi we Lwowie,' należ ' • omi 
jać te firmy.

§ Z OKRĘGOWEJ KOM lsyi ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH Posiedzenie W ydruiłu  W yko
naw czego i przew odniczących Związków, od 
będzie się w piątek, dnia 17. b. ir>. o godz. 7-mej 
w ieczorem , w lokalu Związku Ilobotn. Gmin 
/nych, (Orm iańska 2, U. p .) .  Na porządku dzien
nym  spraw y bardzo ważne — obecność w szyst
kich konieczna.

W ęidowiki M ichał, przew.,- -Słoniowski Mi 
cuał, sekret.

§ ZJAZD ROBOTNIKÓW *TABTA< IZNYCII 
W dniu 19 bm. o godz 10 irano odbędzie się 
w Stryju w 3 aj i Zn i ązku Z Z. K. zjazd .rototwi- 
ków pizeipysłu drzewnego t a l k ó w :  Skole, Sy- 
nowoazka Broszniowa, Tura., Sianek, Dclatyna, 
Worocbty i S tryja. Sprawa cemijka i sekretaiąya- 
ta . Każdy tartak  wyśle jednego delejcrata.

lak powstaje brak i drożyzoa soli?
Piszą ram  z m iasta:
Mam sklep spożywczy i dozwoloną drobną 

sprzedaż soli. We Lwowie istnieje hmlow ma soli 
pod1 zarządem  braci Albertów przy ul. Gródecki ej, 
którą rządtei jeden z braci i kasyer. Gdy się tam  
przyjdzie^ ow pan kasyer oświadcza, że niema 
soli oprócz czarnej (dla której w, sklepie nie nułtn 
odbiorców, bo 10 jest sól tylko di a bydła), pu 
czem radizi. aby się udać uo brata (to znaczy 
idiź pan db nrai y  daj łapówkę, a  sól się zsnajdfeiej. 
oo się też zwykle praktykuje. Jest iam pewna 
ładna zydóweczka. niegdyś była biedną, dlziś cho
dzi we futrze, ubryiantowana, która -całymi dnia
mi przesiaduje u „b raaszkp“ i Jej wpływ jest 
ctecydtj jący iprzjr wydawaniu soli. Gdy tylko na- 
uejuzie parę wagonów", już za 2—3 godziny soli 
nie ma, gclyż zaraz jej „znajom i" zajeżdżają wo
zami i cały transport znika w magazynach na 
nrakowskiem, gdizie się ja  magazynuje, a potem 
sprzedaje kupcom z pruwincyi za podw ójną cenę.

Ma-i,iipulaajre te powodlują ogólny brak i dro
żyznę tego niezbędnego arbN m u sł>ożvwcz-egio. 
Oprócz lego spekulanci z ul. Gródeckiej rozwożą 
sól własnymi wozami pc sklepach, lecz pobierają 
daleko wyższe ceny, niż m a kosztować,

Zapytujemy, czy Dyrekcyi skarbowej jest 
wiadomą ta  machinacya „braciszka'', m ianujące
go się „służącym ubogich" i żątiiamy, by zaprze- 
sian-c wydawania sułi wagonowo owemu kon.sor- 
cyuai oasikarskiemu i żeby każdy kupiec - dleta jliu 
si a mógł dbrtać soli w ilości, aa jaką zapasy 
pozwalają. 'Domagamy się również usunięcia o- 
w ego ,,Lrato" wraz z j-ego kasycrem i zastąpiono 
icti ludźmi vv,ecej uczciwymi.

K o m u n ik a tu .

X BACZNOŚCI! KOLEJARZE NA WSZYST
KICH LINIACH DYREKCYI- 1 .WOWSKILi i W tjtoh 
miejscowościach, gsteie niema naszych siKlepów-, 
może każdy ‘pracownik kolejowy być bezpośred
nio' człoftkjem „Okręgówki", który podjpisze de- 
Idaracyę i złożj udział 5.000 Mp., oraz wpisowe 
200 Mp.
7.O kręgów ka**, s p o ż y w c z a  w y tw ó rn ia  o sz r^ ę d b o *  
ćckma i t e  (y-owa, Spó,di.d'hiia Praeawuików 

P. K P « e  Lwowie. 1549
X „ŻYCIE". Posiedizenie Zarządu „życia"' 

oooedzie sie w piątek, dna 17 b. hi. punkt!ial- 
nie o godz. 6f30 wiecz. w  lokaiu przy  ul. Syks-
tuskiej 1. 21, H. p. 3 —

X „ZYCIE". Sercretarynt „Życia", Związku 
polskiej niezależnej akademickie] młodzieży so- 
cyaiisiycznej we Lwowie, urzędńje w: pnmedziaiki 
i piątki od godz. 6‘20 do 7-mej w lokalu przy 
ul. Sykstuskiej 1. 21, II. p. 3—

X  POLSKI ZWIĄZEK MUZYCZNO - PEDA
GOGICZNY dbnosi, że wykład dVr. Mieczysława 
Sołtysa odbędzie sie 15 bm o godz. 7 wieczór
w Tow. Muz, I. p., sala XI. Po wykładzie ze
branie członków.

S p r a w y  p a r ty jn e .

* KONFERENCYA OKRĘGOWA P. P. S. 
W STRYJU. Z powodu posiedzenia Rady N a
czelnej dnia 19 bm., ko-nfereneya okręgowa PP.S. 
odl-aicżo-na nh 25 tan. o godz. 3 uo -południu 
w Stryju, w sali Z. Z. K. Ożga

3  ' POSIEDZENIE RADY NACZELNEJ PPS. 
odbędzie się 19 bm. w W arszawie w lokalu 
„Robotnina", Warecka 7, o  godz. 11 rano. Nu 
porządku dziennym są sprawy ustalenia kandy
datur sejmowych i senackich, oraz przyszłe] tak- 
iyrki Darlameiitarnej P. P . S.

* KLUB ŁADNYCH PPS., odnędzie posie- 
cizenie w środr-, o godz. 7. wiecz. w biurze 
tow Obirka.

* ZWRACAĆ MrtRKI WYBORCZE! U pra
sza się wszystkich Towarzyszy, którzy pofotf* * 
zaliczki wyborcze, tto jak najryciilejszego zwrotu 
niesnrzedanych, a to celem zamknięcia rachui» 
ków wyborczych. Znaczki i pieniądiza słchidać 
należy do rąk tow. Konarskiego, ul. Sykstuskn 21, 
II. p. „Dz ennik Ludlowy" od 8—1 i od 5— 8 
wieczór J . Szczyrek.
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I G Ł O S 2 e it » ą .
I D  ROSZĘ adres, ,tżeii nie, to meprzyjsżdzai, tzskam 

*  telegraficznej odpowiedzi. Żuraw no powiat Zyda- 
czów Rozalia Szczerek. 1518

"FOKARNIŁ Wiertarki, Sztancy, Strugarki. Piły taś- 
■ mowę, Heniarki, Oryzerki, Oatry, Lokon obile, Mo* 
orv, Żeiazo, Sta!, Blacha, Szyny, Trawersy, Transmisje, 

.'asy po cenach konkurencyjnych roleca „P I L O ■“ 
Lwów. Batorego 4, 1563

minm tafta t o  H M  
*  mm s u m

Wc-żysikieh obywateli Pańsrwa P o l s k i p o -  
siadających stop ile oficerskie, wzgl ‘ówńoreędhe, 
nu trtocy dt»t«wy sejmowe/ z  dńia 17. caserwca 
191.9 o spisie oficerów, oraz art. 107. Tym czado
wej ustawy o powszechnym obowiązku służby 
wojskowej (Dziennik praw Królestwa PoisKiego 
Nr L3 18. frict. 28) zostali powołani db rejestra
c j i  w Terminie ori rJnJń 1. VII dc dnia 31. VII. 
1922 r.

W szyscy obywatele Państwa Polskiego, po* 
siadający stopnia oftnrerskie, wzgl. równorzędne, 
bez względu na to} czy stopnie te uzyskali w ar- 
rmacłt obcych, polskich formacyaeli wojskowych, 
czy też w Armii prdafciej, pomimo nakazanego ter
minu rejcslracyi, w ęśó  oftoerów zgtasza się do 
niej leszcze obecnie co powoduje opóźnienie wy- 
tfenia !is*y Marwreństwa oficerów rezerwy.

Z d n ian  1 grudnia 1922 r. zamykam czynno
ści rejestracyjne w Powiatowych Komendach' 
Uzupełnień, po tym terminie Komendanci P  K U. 
żadnych ogłoszeń przyjmować nie będą. Liołą 
starszeństwa oficerów rezerw y będą objęci tylko 
ci oficerowie rezerwy, którzy zgłoszą się jeszc^j 
dc re je strac ji przed ostatecznym terminem, t. /. 
przed 1. sfrtittnia 1922 r.
Dowódca O. K. Nr. VI. Minister Spraw Wojskowych 

(ĘDPW JEW SKf. ( -  ) SOSNKOWSKI. Gen. Dyw.
M. S. Wojsk O. V Sat. Gen 

1539 L. 40525A-L Org 22.

ZGINĘŁY dokumenta wojskowe na imię Hajduka An
drzeja, łaskawy znalazca zechce jc zwrócić rod 

adresem Hajduk Andrzej Borysław dom Ludowy. ISdS

O H M IE  pailj do M i  E R D K I L  #
w paczkach * , kilowych do nab/cią w hurtowni

maibouL.; > i13J? ra  lisiSnitiii i
 : ic r ^ r - -— ( u b o k  S p i e k i ) .  — ,:i: ■

StliM aiarjuK  ’3 J i n ,  ,« plt. a o w iz te lw tsd
D r ,  J  J E L .  O  j F Ł .  i i S  X * .  O  3 E Ł

ord. w' chorobach wewnętrznych 1521 j
1*1 S S t r - a te le e la J  iS  ii- p. 0(1 3—-5 popol.

W cnoroDach skórnych i wenerycznych

D r .  L O L A  F U L L E N B A U H y i
26 rekundarynsz szpHa1* powszechnego  
Ordynuje od 3—6 popołudniu ż ó łk ie w sk a

j i r o ju  i  s z y c ia  in y u c z a
FP.V-i.tfi*> 8SER1S&7K& S z m k z m M  II
J f iS "  W y k o n P i c  m o d e l a  ł i w l - r r o y  TKJ& 29

C f t i t M C S P ?
D r  F R I S C f i  u lic a  %  a ł e w a  i i

enerycza^, Fkórnc, rastataifo — 
itezjr R i ł s e T - m - u n t u .  <4

M i n u j  mmuu i m i u
w e  L W O W I E

dia prewadzących lokom otywy
od 20. listopada do 15 styczni?,. 

Wpisy od ló-go do 19-gob. m. w sekreta- 
rjacic szkoły od 9-tęj do 12-tcj. 

Przyjmowani będą tylko c którzy u- 
koriczyii w szkole przemysłowej kurs dla 
pahiczy i maszynistów. D / r e k c y * .

»|»  J P  a n i e
które są mądre, nie mają żadnej obawy, lecz zabezpie 
czają się częstokroć wypróbowanym aparatem ochronnym.

W szczególnych wypadkach l*77
żądajcie Panie natychmiast mój pewnie działający, a

nieszkodliwy spccyalny środek.
Przy z /pytaniach p ro s im y  o załączenie M p . 400 jako  

n a le ż y to ^  poczt, przesyłka śc iS le  dyskretna.

EL. BOCK, WIEDEŃ, VI,
C r w . M j p p M 'ł o r t e r « t r z t i a i o o  3 .0 8 1 1 4 ,

J U Ż  M U Ź A A  N A B Y Ć

w  K S I Ę G A R N I  L U D O W E .
T J L .  s z ^ j w o c h y t  8

BKOSKUHĘ p. 4.

C o  s z r o M U

S c c j s l i ś s i  w  S e j m i e  ?

C E ! V A  6 0 0  m k .

Marek §Sds «
Ifigtflft- ( l i ,  R U i a T l a R b  (W jiailtffcH) B

i3£ t posiada zawsze na. składzie. N B
PAPIEH1 WSZELKIEGO ĄODZAJli i PORAM Hi H
tJ^YBURY DRUKARSKIE; Rygąły, szuiie.wier* M  

«zo’,vniki i t. p. P i
MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków,larby ■  

iłu  h M  kia i t  p. H |
Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek i linji mo- H i  

lęznych POPEIBAUMA we WIEDNIU. ■  
Następstwo na wschodnią Małopolską fabryki przy- H  
borów drukarskich T. Kaidysa i Sza w Poznania jBj|

D v l
K A R O L  tf«  C O £ Y £ R .

H o \ ^ r i z d r z a I
pierwsze pełne wydanie w języku oolskirn. — Tłumaczył z flamandzkiego 

V  R  Z  E  C L  A W  S M  O L I  K .
d w a  T o m  v . D W A T O M Y.

Nakład Ludowego Spółdzielczego Towarzystwa Wydawniczego we Lwowie.

O u  n a b y c ia  w e  w s z y s t k ic h  k s ię g a rn ia c h . S k ła d  a ło w is y  w  K s ię g a rn i Ludowej S z a jn o c h y  2

Zastępco eaczeltiego redakt i redaktor odje wio dziainy; JAN SZCZYRFJC — Drukiem Artura Gckckuaaa we Lwowie, ifl. Sykstuska taa ;ei UŁ\ i»


